
Konflikt z b r o jn y
India - Pakistan

p r z y b ie r a  n a  sile
O S TA TN IE  D O N IE S IE N IA  agenoyjnc świadczą o tym , 

że k o n f lik t  zb ro jn y  m iędzy In d ią  a Pakistanem  znów 
p rzybra ł na sile. Według: in fo rm a c ji korespondenta Reu­
tera, grupa spadochroniarzy in d y jsk ich  zrzucona została 
w  pobliżu Karaczi. Równocze śnie w  K araczi i  D e lh i ogło­
szono a la rm y lo tnicze. W  czw a rtek  rano do K a racz i p rzy ­
b y ł sekretarz genera lny ONZ U  T H A N T , k tó ry  uda się 
następnie do R a w alp ind i d la odbycia rozm ów z prezyden­
tem  Pakistanu, A yu b  K H A N  EM.

LO N D Y N  PAP. W edług ostat 
n ich  in fo rm a c ji m iędzy w o jska­
m i...in d y jsk im i i  pak is tańsk im i 
toczą się w  dalszym ciągu w a l 
k i na lądzie. S trona pakis tań -

W  Bom ba ju  odbyła się de­
m onstracja m ie jscow ej ludno­
ści, k tó ra  potęp iła  S tany Zjed 
noczone i W. B ry tan ię  za udzie 
la n ie  pomocy P akistanow i.

ska tw ie rdz i, że osiągnęła pew­
ne sukcesy taktyczne w  re jon ii 
Lahore. Polska w izy ta  — jednym  z na jbardz ie j in teresujących

Korespondent Reutera dono­
si, że sam oloty pakistańskie 
zbom bardow ały lo tn isko  v  
D żodhpur leżące około G00 k i­
lo m etrów  na po łudn iow y za­
chód od Delhi.

w
Tłok

Kosmosie
- A m e r y k a ń s k i o ś ro d e k  b a d a ń  kos  

łn ic a n y c li w  H o u s to n  (s ta n  T e k sa s)  
o b l ic z y ł ,  że  od p o c z ą tk ó w  e r y  k o s ­
m ic z n e j w y s trz e lo n o  z  z ie m i 1 519 
ró ż n y c h  r a k ie t  i  p o ja z d ó w . W  c h w i  
I i  o b e c n e j 68« o b ie k tó w  —  w  te j 
lic zb ie - s z c z ą tk i s z tu c zn y c h  s a te li­
t ó w  i  r a k ie t  n o śn y ch  —  k r ą ż y  po  
ró ż n y c h  o rb ita c h .

Siuięto
B u łg a rii

Z O K A Z J I przypada jącej 
dziś 21 rocznicy wyzw olenia 
B u łg a r ii W ładysław  G O M U Ł­
K A , Edw ard O C H A B i Józef 
C Y R A N K IE W IC Z  przesła li na 
ręce Tod-ora Ż IW K O W A  i Geor 
gia TR A JK O W A  depeszę z górą 
eym i pozdrow ien iam i i najser­
deczniejszymi życzeniam i.

(Na str. 3 zamieszczamy a r ty  
k u ł p ióra w iceprzewodniczące­
go Prezydium  Zgromadzenia 
Narodowego B u łg a r ii N. GEOR 
G IEW A.)

I Na zdjęciu: dziewczęta I 
I w  rodopskich s tro jach lu -  I 
I dowych.

w ydarzeń na europejsk ie j arenie po lityczne j

Pr©mier I. Cyrankiewicz
udaje się dziś do Paryża

W A R S Z A W A  P A P . D ziś  uda je  się do P a ryża  z w iz y ­
tą  o fic ja ln ą  na zaproszenie rządu  R e p u b lik i F ra n cusk ie j 
prezes R ady M in is tró w  Józef C Y R A N K IE W IC Z .

P re m ie ro w i tow arzyszą  w  pod róży : w ic e m in is te r 
S p raw  Z a g ran icznych  M a ria n  N A S Z K O W S K I, w ic e m i­
n is te r H a n d lu  Zagran icznego F ranc iszek M O D R Z E W ­
S K I oraz g rup a  doradców .

W  czasie p o b y tu  w e  F ra n c ji, k tó ry  p o trw a  do 16 bm., 
p rzew idz iane  są ro zm o w y  p re m ie ra  C y ra n k ie w icza  z 
p rezyden tem  F ra n c ji gen. D E  G A U L L E ’M , p re m ie ­
re m  P O M P ID O U  i cz łonkam i rządu  francusk iego  oraz 
spotkan ia  z czo ło w ym i p o lity k a m i, p rzed s taw ic ie lam i 
e k o n o m ik i i  k u ltu r y  fra n c u s k ie j.

P ro g ra m  w iz y ty  o be jm u je  ró w n ie ż  odw iedzen ie  przez 
p rem ie ra  ok ręgu  T u lu z y .

P A R Y Ż PAP. Prasa fran cu - 
ka ocenia tę w izy tę  ja ko  jedno 

na jbardz ie j in teresujących 
wydarzeń w  c h w ili ' obecnej na 
europe jsk ie j arenie politycznej.
D z ienn ik i i tygodn ik i zamiesz­
czają na swych łamach bardzo 
liczne a r ty k u ły  poświęcone Po l­
sce i stosunkom po lsko-francu­
skim , ja k  również znaczeniu 
tych  stosunków dla spraw y bez 
pieczeństwa Europy.

„N O U V E L  O BSERVATEU R” 
w  a rtyku le  za ty tu łow anym  „Po 
lak w  Paryżu”  pisze m .in.:

„Polska jest k ra jem , z k tó ­
rym  F rancja  czuła się zawsze

G A U LLE  sprecyzuje podczas 
w izy ty  pa rysk ie j prem iera C Y ­
R A N K IE W IC Z A  swe stanow i­
sko dotyczące problem u n ie­
m ieckiego. Podkreśla on, że 
sprawa ta „w  najwyższym  stop 
n iu  obchodzi m ieszkańców k ra -

ju , w  k tó rym  co p ią ty  człow iek 
zginął w  czasie os ta tn ie j w o j­
n y ” .

D ru g i o b sze rn y  a r t y k u ł  n a te m a t  
P o ls k i z -m ie s z rz a  r t z e n n ik  „ I .A  
N A T I O N ” . A r t y k u ł  p ió ra  Y v e s  M i ­
ch e łe ta  o p a trz o n y  je s t  z d ję c ia m i  
W ła d y s ła w a  G O M U Ł K I i  J ó ze fa  
C Y R A N K IE W IC Z A .

związana niezależnie od tego, 
ja k i by us tró j w  nim  panował” .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  n ad  tre ś c ią  
w iz y t y  „ N o u v e l O b s e rv a te u r” p rz y  
p o m in ą  zn a c ze n ie  P o ls k i — k ,ra ju
0  32 m il io n a c h  m ie s z k a ń c ó w  i 
3!2 600 k m  k w a d r a to w y c h  p o w ie rz  
c h n i — w  te j  częśc i E u ro p y . O p ie ­
r a ją c  s ię  n a t y m  w y c ią g a  w n io ­
s e k : „ P ro b le m  w y m ia n y  k u l t u r a l ­
n e j m ię d z y  P o ls k ą  a  F r a n c ją  n ie  
b ę d z ie  s ta n o w ił r d z e n ia  ro z m ó w , 
j a k ie  p re m ie r  C y r a n k ie w ic z  p rz e ­
p ro w a d z i w  h o te lu  M a t ig n o n  i  w  
P a ła c u  E l iz e js k im . R o z m o w y  do ­
ty c z y ć  b ę d ą  ró w n ie ż  w s p ó łp ra c y  
g o s p o d a rc ze j. O b y d w ie  s tro n y  —  
p rz y p o m in a  „ O b s e rv a te u r”  —  go ­
to w e  są z re s z tą  ro z s z e rz y ć  stosun  
k i  w  te j  d z ie d z in ie . Z a ró w n o  p r a ­
sa i  k o la  o f ic ja ln e  W a rs z a w y , ja k
1 p rz e d s ta w ic ie le  o b y d w ó c h  f r a n ­
c u s k ic h  d e le g a c ji p a r la m e n ta r ­
n y c h , k tó re  o s ta tn io  z w ie d z iły  P o l  
s k ę , w y p o w ie d z ie li  się  ju ż  na ten  
te m a t:  Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  z w ię k ­
sze n ia  e k s p o rtu  p o ls k ie g o  do  F ra ń  
c j i .

A u to r a r ty k u łu  w yraża prze­
konanie, że prezydent DE

liiiM m a iia  DRW
coraz bliżej granic ChBL

Zacięte walki 
w Wietnamie

LO N D Y N  PAP. Jak donosi 
korespondent Reutera z Sajgo- 
r.u, lo tn ic tw o  am erykańskie 
bom bardowało w  dniu 8 bm. 
m ost ko le jow y na te ry to riu m  
DRW  znajdujący się w  odległo­
ści zaledwie 27 k ilcm e tró w  od 
po łudn iow e j granicy ChRL 
Jest to p ierw szy wypadek, k ie ­
dy p irac i am erykańscy zabrnęli 
tak daleko w  głąb te ry to rium  
DRW. W te j samej operacji 4 
sam oloty typu F-105 Thunder- 
ch ie f bom bardow ały dwa inne 
m osty, jeden w  odległości 40 
km  a drug i w  odległości 50 km 
na południe od granicy ChRL

A m e r y k a ń s k ie  je d n o s tk i w o js k o w e  
i  od d  ia<y w o js k  s a jg o ń s k ic h , ja k  
'’ o w ia d u je  się  k o re s p o n d e n t R e u ­
te ra , k o n ty n u u ją  t z w .  o p e ra c ję  
„ F i r a n k a ”  s k ie ro w a n ą  p rz e c iw k o  
p a r ty z a n to m  z g ru p o w a n y m  w o k ó ł

partyzanckie
Południowym
b a z y  lo tn ic z e j C h u  Ł a i .  W c z o ra j  
p a tro l a m e ry k a ń s k ic h  m arin .es w y  
s a d z ił w  p o w ie trz e  tu n e l p o d z ie m ­
n y  z n a jd u ją c y  się w  o d leg łoś c i o -  
k o lo  30 k m  n a p o łu d n ie  od b a z y .

W o js k a  p o łu d n io w o w  i e l na n is k ie
p ro w a d z ą  ta k ż e  n a d a l d z ia ła n ia  bo  
jo w e  p rz e c iw k o  p o w s ta ń c o m , k t ó ­
r z y  z a a ta k o w a li ie h  p o s te ru n k i w o ­
k ó ł b a z y  D a  N a n g . W c z o ra j t r w a ­
ł y  ta m  z a ż a r te  w a lk i  z  o d d z ia łe m  
p a r ty z a n tó w  o s i le  je d n e g o  b a ta ­
l io n u .

Tajemnicza śmierć 
„Czarnej Carmen“

NO W Y JO R K PAP. D O R O T IIY  D AND RIDG E, znakom ita 
a k to rka  m urzyńska została w  środę znaleziona m artw a  w 
swym  m ieszkaniu w  H o llyw ood . Przyczyny je j śm ierci n ie zo­
s ta ły  jeszcze w yjaśnione.
4 1 - L E T N IA  a k t o r k a  i ś p ie w a c zk a  

w e  w to r e k  p o w ró c iła  z p o d ró ży  do  
M e k s y k u . U s k a rż a ją c  się n a  b ó l 
s to p y , u d a ła  się po  p o ra d ę  do  sw e  
go  le k a rz a , k t ó r y  s tw ie r d z ił  z ła m a ­
n ie  k o ś ć .  W y z n a c z y ł je j  p o n o w n ą  
w iz y tę  w  śro d ę , podczas k tó re j  
m ia ł z a ło ż y ć  a r ty s tc e  g ip s . Z d z i­
w io n y , ż e  n ie  p rz y s z ła , z a te le fo n o ­
w a ł d o  im p re s a r ia  b o r o th y  D a n -  
d r id g e . T e n  p o sp ie szy ł d o  m e s z k a -  
n ia  a r ty s t k i ,  g d z ie  z n a la z ł - ją  m a r ­
tw ą .

D o ro th ę  D am drLdge p o lsc y  w id z o ­
w ie  z n a ją  d o b rz e  z f i lm ó w  „ T a -  
m a n g o ”  i „ C z a rn a  C a rm e n ” . Z a  
ten  o s ta tn i f  Lm a k t o r k a  o t r z y m a ła  
O s ca ra , m im o . iż  p a r t ie  w o k a ln e  
ś p e w a ła  z a  n ią  in n a  a r ty s tk a .

In n e  f i lm y ,  w  k tó ry c h  D c iro th y  
D an d riid g o  b ły s n ę ła  W ie lk im  ta le n ­
te m , to  „ W y s p a  f ijo ń ć ą ” " -i "^ .P o rg y  
and B ess”  —  e k r a h i& jc ja  s ły n n e j  
o p e ry  m u rzy ńs fic ie j. • . ;

D ro g a  D o r o t ł iy  D a n d r id g e  do  k a ­
r ie r y ,  p o d o b n ie  ja k  i  in n y c h  czar  
n y c h . a r ty s tó w  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h , b y ła  d łu g a  i  c ię ż k a . P o ­
c z ą tk o w o  w y s tę p o w a ła  w  p rzed s ta  
w  Leniach c h a ry ta ty w n y c h , o t r z y ­
m y w a ć  m a łe  r ó lk i  w  d ru g o rz ę d ­
n y c h  f i lm a c h . W r a z  ze sw ą s io s trą  
o ra z  z in n a  m ło d ą  d z ie w c z y n ą  u -  
t w o r z y ły  t r io  ś p ie w a c z e  i ta n e c z ­
n e  P ro w a d z ą c  ż y c ie  k o c z o w n ic z e , 
zespó ł p rz e n o s ił się z m a s t a  do  
r r ia s ta , z d o b y w a ją c  so b ie  zn ac zn ą  
s ła w ę . O d k r y ł  ją  J im m y  L u c e fo rd ,  
je d e n  z  g łó w n y c h  s z e fó w  o rk ie s tr  
r o z r y w k o w y c h  z  la t  trz y d z ie s ty c h .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  D o ro th y  D a n ­
d r id g e  o d c z u w a ła  tru d n o ś c i f in a n ­
so w e i  w p a d ła  w  d łu g i.  M ia ia  t ru d  
ro ś c i ze z n a le z ie n ie m  r ó l  g o d n y c h  
je j  s ła w y  i  w ie lk ie g o  ta le n tu .  —  
P ro d u c e n c i n ie  d o b ija ją  się  dto 
m y c h  d r z w i  —  m ó w iła .

Papież złoży wizytą
w siedzibie ONZ

N O W Y  J O R K  P A P . R z e c z n ik  
O N Z  p o tw ie rd z i ł  w  środ ę , że  p a ­
p ie ż  P A W E Ł , V I  o d w ie d z i je s io n ią  
b r . s ie d z ib ę  O N Z  i w y g ło s i p rz e - ,  
m ó w ie n ie  n a  f o ru m  X X  se s ji Z g ro  
m ad zen  a Og ó ln eg  o N  Z . R zec zn iik  
z a s trz e g ł, ż e  szc zeg ó ły  p ro to k o la r ­
n e te j w iz y t y  o ra z  d o k ła d n a  d a ta  
p rz y ja z d u  n ie  z o s ta ły  je szc ze  u s ta ­
lo n e . R ó w n o c ze ś n ie  b iu ro  obserw>a 
ta r a  W a ty k a n u  p rz y  O N Z  o p u b li­
k o w a ło  k o m u n ik a t ,  w  k tó r y m  'po­
tw ie rd z a  o f ic ja ln ie  p rz y ję c ie  p rze z  
p a p ie ża  za p ro s ze n ia , j a k ie  la te m  
b r . w y s to s o w a ł do  n ie g o  s e k r e ta rz  
g e n e ra ln y  U  T H A N T .  K o m u n ik a t  
•' o k re ś la , że  n a o ie ż  „ z a m ie rz a  po­
d z ie lić  się  z  o b e c n y m i n a sesji m a  
fa m i d e le g a c ji i w s zy s tk ic h  k r a jó w  
s w y m i p o g lą d a m i n a  te m a t  p o k o ju  
i  w a lk i  z n ie d o s ta tk ie m ” .

Alarmujący wzrost
zachorowań 
na raka płuc

B E R L IN  P A P . Ś w ia to w a  O rg a n i­
z a c ja  Z d ro w ia  w s k a z a ła  w  o s ta t­
n im  z e  sw o ich  s p ra w o z d a ń  n a  a la r  
m u ją c y  w z ro s t za c h o ro w a ń  j  z g o ­
n ó w  z  p o w o d u  r a k a  p łu c , j a k ie  aa  
n o to w a n o  w  o k re s ie  m in io n y c h  10 
la t .  M ia s te m  o  n a jw ię k s z e j n a  
ś w ie c ie  ś m ie rte ln o ś c i z  teg o  p o w o ­
d u  je s t  B e r l in  z a c h o d n i:  n a  ICO 
ty s . zg o n ó w  w ś ró d  m ę żc zy zn  p rz y  
p a d a  111 n a  r a k a  p łu c . T a k ż e  w  
s u m a ry c z n y m  z e s ta w ie n iu  zg o n ó w  
u  m ę ż c z y z n  i  k o b ie t  z  p o w o d u  r a ­
k a  p łu c  B e r l in  z a c h o d n i z a jm u je  
je d n o  z  c z o ło w y c h  m ie js c  w  s ta ty ­
s ty ce  ś w ia to w e j.
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Huragan „Betsy“ zmienia kierunek

nieco zmalało
Gorączkowe przygotowania w Hawanie
H A W A N A  —  NO W Y JO R K  PAP. Pracz całą środę w  poto­

kach nieustannej u lew y 1 przy s iln e j w ichurze w ie jące j na 
peryfe riach  cyk lon u- „B a łoy”  trw a ła  ewakuacja w ie lu  m iejsco­
wości na a tla n tyck im  w y b rz iś u  trzech zachodnich p ro w in c ji 
K u b y  zagrożonych tsw. fa lą  cyklonową, k tó re j wysokość do­
chodzi w  cieśninie tto ryd zk ie j do 3 m etrów  ponad z w y k ły  
poziom. W  Hawanie p rzen ies iom  do ho te li w  centrem  m iasta 
1 do zawczasu przygotowanych schronisk m ieszkańców licz ­
nych dom ów zna jdu jących się nad samym wybrzeżem.

W  ŚRODĘ w  p o łu d n ie  w  s to - d ra n s  k o m u n ik a ty  o p o ło ż e n iu  
ie v  u k oń czon o  n ie m a l w s z e lk ie  c y k lo n u  o raz  a pe le  do  lu d n o ś c i 

o z a o p a trz e n ie  s ię  w  je d n y m  z 
c z y n n y c h  bez p rz e rw y  spe-

l ic y  ukończono n iem al wszelkie 
przygotow ania na wypadek cy ­
k lo nu  — in fo rm u je  haw ański 
korespondent PAP. W itry n y  

-■sklepów i okna m ieszkań za­
barykadowano za im prow izow a­
nym i zasłonami z drew na lub 
zakle jone paskam i pap ieru, ta ­
k im i ja k im i zabezpieczano okna 
domów w  W arszawie we wrześ 
n iu  1839 r. zd ję to  szyldy skle­

ci ja lnyeh  p un któw  sprzedaży 
sprzętu do zabezpieczania się 
przed sku tkam i huraganu.

Na .pierwszych stronach dzień 
n ikó w  haw ańskich ukazała się 
w  środę szczegółowa in s tru k ­
cja do ludności, ja k  należy się

p ó w , k tó re  zrywane przez h u - zachować w  w ypadku gdyby
ragan m og ły  być niebezpieczni 
dla przechodniów'. Ograniczono 
ruch  pojazdów w  m ieście, a 
w o jsko  i  ochotni cv pracu ją  
p rzy  um acnianiu falochronów. 
Cały. wczorajszy dzień rozgłoś­
n ie  radiow e nadaw ały co kw a -

17 la t
KRL-D

Życzenia z Polski
Z  O K A Z J I 17 rocznicy p ro ­

k lam ow ania  K oreańskie j Repu­
b l ik i Ludowo-Dem okratyczne. 
W ładysław  G O M U ŁK A , Ed­
w ard  O CHAB i Józef C Y R A N ­
K IE W IC Z  przesła li na ręce 
K IM  IR  SEN A  i  COJ JEN  G E - 
N A  depeszę z gorącym i pozdro 
w ien iam i i  życzenia dla b ra t­
niego narodu koreańskiego.

Za dużo 
wiedział?
BERLIN P A P . A g e n c ja  A D N  do­

nosi K Monachium, iż w t a je m n i­
c zy ch  okotficzn  ościach z n ik ł bez śła  
d u  w k ró tc e  po p o w ro c ie  z  W ie t n a ­
mu P o łu d n io w e g o  M a n f r e d  K IE -  
N AST, b y ły  p o ru c z n ik  L u f t w a f ie .  
W Wietnamie u cze stn ic zy ! on w  
walkach po s t ro n ie  a m e ry k a ń s k ic h  
agresorów, a  po p o w ro c ie  p ra c o w a ł  
jako. wartownik w z a k ła d a c h  sa- 
mochodowrcli B M W  w M o n a c l iiu m .  
Tydzień te m u , j a k  p o in fo rm o w a n o  
w  zakładach, m ia ł w y je c h a ć  r z c -  

do  U S A .

p rz e d s ta w ic ie le m  je d n e g o  z w ie l ­
k ic h  z a e łi od  n io n i c m i cc k ich  ty g o d n i  
k ó w  i lu s tr o w a n y c h  s tw ie rd z ić , iż  
jako hutnik w a lc z y ł w  W ie tn a m ie  
i  zestal ta m  r a n n y .

6 d y  w  t r z y  t y g o d r ie  p ó ź n ie j  
d r ie n r ik a r r e  zae łM łd n io n ie n :ie c c y  u -  
sółowaJi o d b y ć  z  n im  ro z m o w ę . w  
za k ła d a c h  I ł  Al W  o św ia d c zo n o  iwa. 
że m e  z n a j a  je g o  a d re s ;i, m o g ą  n a  
tn m ia s t  p o ś r e 1 n ic z y ć  w  p rz e k a z a ­
n iu  m u  ew eastM alnego l is tu . P o  t y ­
g o d n io w y c h  p o s z u k iw a n ia c h  t ;d - lo  
się u s ta lić  ad re s  V  ie n a s ta , je d n a k ­
że «  d o m u  z n ik n ą ł  on  b e z  S ia lu .

Majwiększy w Polsce 
dźwig perłowy

G D Y N IA  P A P . N a jw ię k s z y  ze  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o ls k ic h  p o r­
ta c h  ż u ra w  d ro b n ic o w y  w chód? i 
do  e k s p lo a ta c ji w  G d y n i .  Jego zclol 
b ó ś ć  u d ź w ig u  w y n o s i 15 to n , a  z a ­
s ięg  r a m ie n ia  25 m e tró w . Je s t to  
p ie rw s z a  te g o  ro d z a ju  k o n s tru k c ja  
w  k r a ju .  J e j p ro to ty p o w y  p r o je k t  
z o s ta ł o p ra c o w a n y  p rz e z  C e n tra ln e  
B iu ro  K o n s t r u k c ji  M a s z y n o w y c h  
■w B y to m iu . W y k o n a w c a  b y ła  F a ­
b r y k a  U rz ą d z e ń  D ź w ig o w y c h  w  
M iń s k u  M a z o w ie c k im .

N a s ze  p o r ty  w  c o ra z  w ię k s z y m  
sto p n iu  z a o p a tru ją  się w  u rz ą d z e ­
n ia  p rz e ła d u n k o w e  k r a jo w e j  p ro ­
d u k c j i .  -N a  szczegó lne u z n a n ie  z a ­
s łu g u ją  i ih ła d a r k i  s p a lin o w e  ty p u  
„ M iś ” , p ro d u k o w a n e  w  G liw ic a c h .  
W  p o rc ie  g d a ń s k im  m o n to w a n e  są 
S -to n o w e  d ź w ig i z  M iń s k a , a n ie ­
d łu g o  n a d e jś ć  m a ją  7 ,5 -to n o w e  
„ W a r s -y ”  g G n ie z n a .

cyklon przesunął się bezpośred 
nie r e  Kubę. W edług komu-ni 
ka tów  obserw ato rium  meteor©- 
logicznego w- Ifawarsie, ogłoszo­
nego 8 w rześnia w  peludnie 
,.oko”  cyk lonu znajdow ał« się 
o 530 km  na pćl»ocny zachód 
od Hawany, a huragan /m ie n ił 
k ie runek posuwania się z po­
łudniowo-zachodniego na p ó ł­
nocny, tak  iż zagrożenie K u b y  
nieco zmalało.

Jak donosi korespondent Reu 
1era w  dzisiejsze i deoeszy z 
M ia m i (F loryda) „B etsy”  zm ie ­
rza obecnie w  k ie ru n ku  Teksa­
su i M eksyku. W edług p ie rw ­
szych oszacowali, s tra ty  jak ie  
spowodował huragan w  po łud­
n iow o-w schodnie j F lorydz ie  o- 
kreśla się na co na jm n ie j 100 
tys. dolarów.

STATKI NA WEJŚCIU:

M/S „ N E B E ID A ”  —  z L o n d y ­
n u  p o d  b a la s te m .

SfS „BRYG ADA M AKOW ­
SKIEGO”  —  z  Danii pod baia-

S>S „ K IE L C E ”  —  
b a ła s tw n .

z  Danii
p«d

STATKI NA WYJŚCIU:

M /S  . .N E R ”  —  d o  B ortom  u S 
L o n d y n u  z c e b u lą  i d ro b n ic ą .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D o rn i z  w f& l& m .

S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  F in la n d i i  
z  w ę g le m .

GOŚCIE Z PARYŻA

D o  S zc zec in a  p r z y b y l i  F r a n -  
cośs d c  M om tcyna .rri. d y r e k t o r  
f i r m y  S O C O P A O  w  P a ry ż u ,  
k tó ra  je s t  ag e n t ena P Ż M  w  Se
negaJn , T o g o  i  G a b o n ie  o ra z  
H u g o  d e  B r e t t e v i l ie  — d vrd fe*o r  
f i r m y  a g e n c y jn e j Scasitóiio  z  I .a  
g>os '(N ig erii3 ). G o ś c e  z  P a ry ż a ,  
k t ó r z y  k i lk a k r o t n ie  b a w il i  w  
n a s z y m  m ie ś c ie , 1 w  c ią g u  dw óoh  
d n i o d b ę d ą  ro z m o w y  z  p rz e d -  
s ta w ic -e la m i d y r e k c j i  P Z M  i 
Z je d n o c zo n e g o  S e rw is u  łtó c h o d -  
n io -  A  f  ry  k a ń s k ie g o  U N IA F R 1 C A .

Z - C A  D Y R E K T O R A  Z P S  
W Y J E C H A Ł  D O  W IE D N IA

W C Z O R A J  © puścił S zc ze c in , U - 
d a j^ c  * i ę  do W ie d n ia  z -c a  d y -  
r e k t e r a  d .s . e k  ap i a r  t a c y  jn  >T.h 
Z P S  S t - n is ł * w  G R Z Y W lN S K I .  
W  cza s ie  W ie d z y n a ro d o w y e h  
T a rg ó w  w  W ie d n iu  d y r .  G rz y -
w ińs fc i p r z e  p ro  w a d z i r o r r o o iw  z
ta m te js z y m i k o ta m i ro s jjo tl-  r -  
e r > ir i i ,  z a in te re s o w a n y m i t r a n ­
z y te m  p rz e z  - port &ascxe«iński.

W PORCIE
W  c ią g u  o s iła ln ie j d o b y  p r z e ­

ła d o w a n o  po n ad  50 5 tys . t w i  ła ­
d u n k ó w . P r z y  nabraseżaeh n u r ­
to w y  c li p re e b y w a  45 s ta tk ó w .  
Pirzy n a b rz e ż u  C w o h o łJ o w a c -  
k k r .  rr /s  „ C le m e n s ”  b a n d e ry  
d u ń s k ie j k o ń c z y  ro z ła d u n e k  ta c -  
e ic y . M /s  ..C » t. M c h a l .s ”  b a n ­
d e ry  g re c k ie j w y ła d o w u je  ce­
m e n t  bn łgcarski d la  N B D . P rz y  
e le w a to r z e  „ E w a ”  rn/s „ D a g -  
f r e d ”  in n .rw .) k o a ty m iu jc  ro z ­
ła d u n e k  is  8«; to n  k u k u r y d z y  
r re k s y  k a ń s łó e j d la  k r a ju .  W  Ba  
s e n ie  G ó rn ic z y m  rrfs  ..D o c oe o -  
bwsh”  b a n d . ra d z ie c k ie j w y ła ­
d o w u je  a n a iy t r  dfla W ę g ie r , a  
m fr  „ M g a ”  ( r a d z . l  w 'v ła d o w n ie  
f o s fo r y ty  a f r y k a ń s k ie  d la  
C SR S.'

Konferencja Naukowo -  Techniczna 
w XX-lecie WKP NOT

10 i 1! w rześnia odbędzie się P ro tek to ra t nad uroczystą 
w  Szczecinie i  Św inou jśc iu  u - konferencją  nauk-owo-teehmez- 
roczysta konferencja  naukow o- bą szczecińskiej N O T ob ją ł 
techniczna pośw ięcona obcho- przewodniczący Prezydium  
dom X X -le c i a W ojewódzkiego W  RN — M arian  Ł.EM PICKI.
K o m ite tu  Porozumiewawczego 
NOT. W ko n fe re n c ji wezmą u - 
dz ia ł działacze N O T z w o je ­
wództw a szczecińskiego, przo­
du jący inżyn ie row ie  i technicy, 
a także liczne delegacie stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych 
z in nych  w ojew ództw .

W  p ierw szym  dn iu  obrad, 
któ re  odbędą się w  sali kon ­
fe re ncy jne j K W  PZPR w  Sz.cze 
c in ie  wygłoszony zostanie refe­
ra t p rogram ow y, a następnie 
re fe ra t na tem at postępu tech- 
mernego. Zasłużeni działacze 
N O T o trzym ają  odznaczenia. 
Po po łudn iu  uczestnicy kon fe ­
re n c ji zwńedzą miast© i port, 
a w  sobotę udadzą się statk iem  
do Św inoujścia. W  trakc ie  prze 
jazdu odbędzie się dyskusja 
nad w yg łoszonym i wr poprzed­
n im  dn iu  re fe ra tam i. W  Ś w i­
nou jśc iu  nastąpi zwiedzenie 
portu , m iasta oraz bazy rybac­
k ie j „O d ra ” . W ieczorem  — za­
kończenie kon fe renc ji.

(w ił)

Polski ktiier 
na mieliźtie

G D A Ń S K  P A P . O d  k i lk u n a s tu  go  
d ż in  n a  E a H y k u  s z a le je  sztorsn o 
s ile  w ia t r u  9 sto p n i w  s k a l i  B e a u ­
forta. N a  w y s o k o ś c i r o r t a  B a łt i jk s  
© k . r,0 k m  n a  w s ch ó d  od  K r v r ic y  
M o rs k ie j w s ze d ł n a  m ie liz n ę  k u t e r  
ry b a c k i ..W S G -3 5 ” .  X  p o m o cą p o l­
s k im  ry b a k o -n  p o s p ie s zy ły  ra d z ie c  
k ie  je d n o s tk i r a to w r ic z e .  Z a ’ oga  
k u t r a  jest, j a *  w  b e z p ie c z n y m  m ie j  

, a k c ja  ś c ią g a n ia  k u t r a  z  m ie ­
l i z n y  t r w a .

Sejmik
autostopowiczów
w Zakopanem

S P O Ł E C Z N Y  K O M IT E T  „ A u to ­
stop"’ zap ra sza  « u lo s t iip o w ic z ó w  z  
c a łe j lo a s k i  w  tłn-lach 17— 19 t a i ,  
d o  Zaji-roanej.'.» i P o rrn ó n a  n a  
wiedkd z lo t ,  «-rgT.tfii^aw-any w  ra ­
n a c h  X  C e n tra ln e g o  M ię d z y  n a ro ­
dów  ego R a,idu  P r z y ja ź n i  „ S Z L A ­
K A M I  L E N IN A ” . C Tgasrjza tiw zy  l i ­
c z  < g ló w r .ie  n a p rz y ja z d  ai-.tos to - 
d-o w h z ó w , k t ó r z y  w  19S8 r .  m ie li  
18 la t ,  s d z is ia j . . .  je ż d ż ą  w ła s n y m i  
w o z a m i, a  n a  w iz y tó w k a c h  m a ją  
t y t u ły  n a u k o w e  „ m g r ”  i , d r ” . O - 
becność n a z,loc ie  m ło d z ie ż y  p ra ­
c u ją c e j p o z w o li driE itsczoro  z k o ­
m ite tu  „ A U T O S T O P ”  p o p atrzeć -  
s z e rz e j r*e tru d n o ś c i te j  p o p u la r ­
n e j itruprezj’.  (a )

Jugosłowiańskie śliwki
i węgierskie jabłka

D o d a tk o w y
import owoców

W AR SZA W A PAP. Słaby tegoroczny u rtw ba j «wwrów. a 
przede wszystkim  podsławw.y<*h na naszym ry n k u  jab łek, 
wym aga uzupełnienia zaopaira cnia zakupam i * im portu . W  
te j spraw ie M in is te rs tw o  H a n d lu  W ew n ę trriirgo  przedłożyło 
swe dezyderaty, a handel zagraniczny p rzys tą p ił do zbadania 
m ożliwości zakupów i  akw tayc ji.

N IE M A  JESZCZE w p ra w ­
dzie pełnych w y n ik ó w  co do 
całości zwiększonego im po rtu  
(m .in. -owoców cytrusowych, 

k tó rych  rów nież będzie znacz­
nie w ięcej), ale ju ż  można po­
wiedzieć o  dodatkow ych kon ­
traktach, k tó re  będą fin a lizo ­
wane aż do w iosny przyszłego 
reku.

Na podstawie um ów zaw ar­
tych z B u łgarią , Jugosław ią i  
Rum unią sprow adzim y z tych 
k ra jó w  31 tys. ton w inogron. 
Jest to  o 8 tys. ton w ięcej, niż 
p rzew idyw a ł plan. Transporty  
w inogron będą nadchodziły dc 
10 listopada, a „szczyt”  dostaw 
spodziewany jest na przełom ie 
września i  października.

Wyższe od planow anych są 
dotychczasowe dostawy brzo­
skw iń. Podobnie jest z arbuza­
m i, k tó rych  już sprowadzono 
przeszło 5 tys. ton, a dalsza 
partia  (rów nież 5 tys. ton) — 
jest zakontraktowana.

Ponadplanowe zagraniczne 
zakupy dotyczą w  tym  roku 
także ś liw ek i jab łek. Pierwsze 
pa rtie  jugosłow iańskich ś liw ek 
węgierek (w ilości 800 ton) spo 
dziewane są na ryn ku  w  p rzy­
szłym  tygodniu. W ęgierskie 
ja b łka  zim ow ych odm ian, k tó ­
rych ja k  dotąd zamówiono 4 
tys. ton, będą przeznaczone na 
zaopatrzenie w  późniejszych 
miesiącach.

Dobre wyniki 
w itoiiswnlcfwie

W AR SZA W A PAP. W środę 
odbyła się w1 M in is te rs tw ie  Bu 
dow nictw a i Przem ysłu M ate­
r ia łó w  Budow lanych narada dy 
rek to rów  zjednoczeń bucownic 
twa, poświęcona ocenie re a li­
zacji bieżąeych zadań p roduk­
cy jnych  i perspektyw ie w yko ­
nania p lanu rocznego. Obradom  
przew odniczył m in . M arian  
O LE W IŃ S K I.

W toku narady stwierdzono, 
że przedsiębiorstwa i zakłady 
tego resortu do końca bież. 
k w a rta łu  w ykona ją  72 proc. za­
dań planu rocznego w  zakresie 
budow nictw a, a plan oddawa­
n ia  Izb m ieszkalnych — w  ok. 
70 proc. W yn ik i te świadczą 
o dalszej popraw ie ry tm iczno­
ści przekazyw ania ob iek tów  w 
porów naniu z Jatami ub ieg łym i 
oraz ro ku ją  pełne w ykonanie 
zadań rocznych.

41,6 miliarda złotych 
wkładów ludności w PKO

W A R S Z A W A  P A P . S tx n  w k ła -  w y c h  z w ię k s z y ła  się  w  s ie rp n iu  
d 6 w  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i w  P K O  133 tys . s z tu k , a  łą c z n ie  w  » k re -  
c s i;g n a ł w  d ii iu  31 s ie rp n ia  1S«5 r .  sie  8 m ie s ię c y  b r .  —  o 1 m il io n  
i l  m łd  573 m in  z ł ,  w ty m  39 m i -  697 ty s . s z tu k . ,
l ia n tó w  452 m il io n y  z ło ty c h  n a  k s ią  T y t u łe m  o<lsetek i r r e m n  w łą s -  
ż e c zk a c ti o s zc zęd n o śc io w y ch  o r r z  c ic ie le  k s ią ż e c z e k  oszczędnose io - 
2 m !d  121 m in  z ł n a  ra c h u n k a c h  w y c h  o t rz y m a li  w- b r .  802 m in  z3. 
b ie żą c y c h  i ro z lic z  K ło w y c h .  N a  k w o tę  tę  s k ła d a ją  się d o p isa n e

W  s ie rp n iu  w b lp d y  n a  k s ią że c z - do k s ią ż e c z e k  o d s e tk i i  p re m ie  p»e 
leach oszc zęd n o śc io w y ch  w z ro s ły  n ię ż n e  w  w y s o k o ś c i 633 m in  z l o -  
o 309 m in  z ł, a  łą c z n ie  w  c ią g u  8 r a z  ró w n o w a rto ś ć  w y lo s o w a n y c h  
m ie s ię c y  b r .  o 4 m ld  43G m in  z ł ,  3 827 sa m o ch o d ó w , 461 m o to c y k la , 
t.i. o  12 p ro c . w ię c e j n iż  w  a n a ło -  169 m o to ro w e ró w  i 1 
g ic z n y m  o k re s ie  u b ie g łe g o  r o k u .  n a  w c za s y  k r a jo w e  i  

L ic z b a  k s ią ż e c z e k  o sze zędnośc io - g ra n ic z n e .

s k ie ro w a ń

B u d z ik i
po „kurac ji“  

unowocześniającej
ŁÓ D Ź PAP. B u dz ik i z łódz­

k ie j fa b ry k i zegarów (w ytw a­
rza się ich przeszło 600 tys. 
szt. rocznie) przeszły g run tow ­
ną „ku ra c ję  odm ładza jącą” . 
O trzym a ją  one nową, e fe k to w ­
niejszą obudowę z mas płastycz 
nych łączonych z metalem. Np. 
na jm n ie jszy budzik zapro jek­
towano w  fo rm ie  12-kątm>go 
w ietoboku z podstawką. W y­
gląd zew nętrzny zegarów po­
praw ią  nowoczesne la k ie ry , 
tzw. prześw itu jące, a także 
ełoksylacja, t j  wykończenie na 
z ło ty  ko lor. Zm ien iono też ta r ­
cze i w skazówki. Zastosowano 
również nowe m echanizm y w  
zegarkach. Znacznie popraw ią  
one ieh dokładność.

Fab ryka już w ysyła  na eks­
po rt bud z ik i w  zm ien ione j sza­
cie. Ukażą się one w  sklepach 
w  IV  kw a rta le  br.

Grzyby ratują
sytuację „Lasu“

W A R S Z A W A  P A P . — S.pói/ntónc 
W ty m  ro k u  o  blisfito m iow ąt- o b io ­
r y  c z a rn y c h  ja ę ć d  są ju ż  n a  vdwMi 
csnani-J. Z łe  ■was u roli i  atraosferyciffli*; 
w  wkr«esie doj-rwcw-ainia ty c h  o w o ­
c ó w  — s p r a w iły ,  ż e  u ro d a® j n ie  d o  
p .a c ł. W  c a ły m  k r a ju  sk u p io n o  o k .  
11 ty s . to n  c za rn y c h  ja ^ ó d . c z y li  
o 4 ty s . non e j  n iż  piaiwwwaaae. Z  
i lo ś c i te j  Zjeiim>Cffeavie L e ś n e j P ro  
d u k c j i  N icxtraew raej „ L a s ”  p rzea n a  
cz-yło n a  eissspnrt 6,2 ty s . ło n , a  
w ię c  nw iie j n iż  załnlorziW K) d o s ta x -  
o zy ć  n a ry n & i zagrań icstne.

„ J a g o d o w e ”  n e p o w o d z e n ia  re-' 
łcoimpefissiu^e -w d u ż y m  sto^ iiku  do ­
b r y  u ro d z a j g rz y b ó w , ziwlasceza  
k u r e k ,  k tó ry c h  d o ty c h e a a s  zebrivno  
3,5 ty s . tom, z  c ze g o  n a  e k s p o r t  
F-!-zeznaocuMvo po«aad 2,1 ty s . to n , 
w o b e c  p la n o w a liy e l)  1,8 ty s . tó n .

i dioi>ryeh z h io -

Konkurs 
na pamiątniki

z Majdanka
P a ń s tw o w e  M u z e u m  a a  M a jd a n ­

k u  o g łasza k o n k u rs  o t w a r t y  na p a  
m ę tn d k i z w ią z a n e  z o b o zem  kotn- 
o e n e r-a cy jn y m  n a  M a jd a n k u , je g o  
f i l ia m i  o ra z  o b o za m i z a g ła d y , je -  
n .-ecśłim i, p ra c y  p rz y m u s o w e j d la  
lu d n o śc i żyd.-owskic-j i  p rz e s ie d le ń ­
c zy  m i , a  ta k ż e  w ię z ie « ia « a a  h i« le -  
ro w s k im i n a

M u z e u m  zw ra c a  się d o  w s zy s t­
k ic h  b y ły c h  w ię ź n ió w  w y m ie n io ­
n y c h  o b o zów  ja k  ró w n  e ż  do  osób , 
k tó re  p ra c o w a ły  w  o rg a n iza c ja c h  
n io s ą c  p o m o c w ię ź n io m  (P C K  i  
R G O ), pom a. T a li i  u k r y w a l i  zb ie ­
g ły c h  w ię ź n ió w  i je ń c ó w  w o je n ­
n y  c ii, osób z w ią z a n y c h  z k o m ó r­
k a m i d o  s p  r a w  w ię z ;e rm  ic tw a  p rz y  
o rg a n iz a c ja c h  k o n s p ira c y jn y c h  o -  
r a z  z a tru d n io n y c h  w  f irm a c h  b u ­
d o w la n y c h  n a  te re n  e  w y m ie n io ­
n y c h  o b o zó w  — d o  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  k o n k u rs ie .

P ra c e  w  d w ó ch  eg ze m p la rza c h  n a  
le ż y  n a d s y ła ć  n a  a d re s : P a ń s tw o ­
w e  M u z e o m  n a  M a jd a n k u  —  L u b ­
l in  7. d o c is k ie m  ..K o n k u rs  n a  p a ­
m ię t n ik i” . O s ta te rz n y  te r m in  niad 
s y la n 'a  p a m ię tn ik ó w  u p ły w a  30 
c z e rw c a  19&6 r .

W s z y s tk ie  z a o y t r r r a  w  s p ra w ie  
k o n k u rs u  n a le ż y  k ie ro w a ć  rx>d a -  
d re s e m  M u z e u m  n a  M a jd a n k u .



Ś w ia t STRONA 3K
Święto narodowe

BUŁGARII
P RZED 21 la ty ,  9 w rze­

śnia 1944 r. rew o lucy jne  
s iły  narodu bułgarskiego 

v/ czasie o fensyw y A rm ii Ra­
dzieckie] na B a łkanach w yw a l 
czy ły  wolność po w ie lo le tn ie j 
k rw a w e j wa lce p rzec iw  ka p ita ­
lizm o w i i faszyzmowi.

To co charak te ryzu je  bu łga r­
ską gospodarkę- w  ciągu m in io ­
nych 21 la t, to  w ysok ie  tempo 
je j  rozwoju. P rodu kc ja  prze­
m ys łu  bułgarskiego w  ISO4 r. 
by ła  19 razy większa od p ro ­
d u k c ji w  1939 r. S tworzono w ie 
le gałęzi przem ysłu, k tó re  do 
1944 r. n ie is tn ia ły  w  ogóle — 
m. in . hu tn ic tw o  czarne i  ko ­
lorow e, przem ysł maszynowy, 
chem iczny, e lek tryczny itd .

K iedyś B u łga ria  sprowadzała 
wszystkie rodzaje maszyn i  u - 
rządzeń, a dziś sama zaspoka­
ja  n ie  ty lk o  znaczną część 
sw ych potrzeb, p roduku jąc  ma 
szyny, ale rów n ież  eksportu je 
s iln ik i e lektryczne, w ózki a ku -

I  N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  ce- 
m e n to w n i „ W u lk a n * *  w  D i -  

1 m it r o w  g ra d z ie .
I  C A F

ilasta wielkiej chsnii
(Korespondencja własna „Kuriera“ z Francji)
ŁA C Q  — płaskowyż, na  k tó ry m  przed k ilku n a s tu  la ty  f ra n ­

cuskie ek ipy  geologiczne odnalazły przebogate złoża gazu zie­
mnego. la e q , na k tó re  dziś pa trzy  się z lo tu  p taka---- to set­
k i  k ilo m e tró w  w  dz iw ne k sz ta łty  pow yginanych ru r,  dziesiąt­
k i i  se tk i przedziw nych srebrzystych zb io rn ików  i  w ic *  kon ­
densacyjnych.

Z  G ŁĘBO KO ŚC I 6 tysięcy 
m e trów  p łyn ie  tu  do sta low ych 
przewodów gaz, podstawowy su 
row iec w ie lk ie j nowoczesnej 
chem ii. Gaz, k tórego n ie  nale­
ży pa lić , k tó ry  ca łkow icie  prze 
znaczony jest na przeróbkę 
chemiczną. Gaz z Lacq daje 
o lbrzym ie  ilośc i acetylenu, alko 
holu przemysłowego, daje sa­
charynę, tkan in y , kauczuk syn­
tetyczny.

O D D A M  C Z .Y T B l.N rC T

N a  p y ta n ie , J a k ą  g a z e tę  w o lą , 
w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  N o w e g o  J o r -  
k u  w y m ie n i ło  „ C o ll ie rs ” . „ Z d u ­
m ie w a ją c e  p rz y w ią z a n ie  —  p isze  
W  z w ią z k u  z  ty m  p a ry s k i ,»Ex- 
pres s” . —  N ie  z a u w a ż y li  o n i,  że  
ic i i  u lu b io n e  p is m o  n ie  e g z y s tu je  
j u ż  od  a la t .  O s ta tn i n u m e r  „ C o l-  
t e rs a * *  u k a z a ł a ę  b o w ie m  w  s ty cz  
n lu  135T ro k u .

R E K L A M A

„ W c h o d ź c ie  i s p o ż y w a jc ie  p o s ił­
k i  s p o k o jn i” ! N is z e  o d b io rn ik i ra  
d io w e  i  te le w iz o ry  są  w  re m o n ­
c ie !”  P o  w y w ie s z e n iu  te g o  og ło ­
s z e n ia  n a  d rz w ia c h  p e w n e j no ­
w o jo r s k ie j  re s ta u r a c ji  lic z b a  k o ­
rz y s ta ją c y c h  z  j e j  u s łu g  w z ro s ła  
d w u k r o tn ie .

K O L E K C J A ...  P O Ż A R Ó W

W y k ła d o w c a  P o li te c h n ik i A z e rb a j  
d ż a ń s k ie j P . C z e rk ie z o w  ju ż  od  
p rz e s z ło  33 la t  z b ie ra  d a n e  o n a j­
w ię k s z y c h  p o ża ra c h  i  e k s p lo z ja c h ,  
ja k ie  m ia ły  m ie js c e  n a  lą d z ie , w  
p o w ie trz u  i wc<! ■ ie . Z b ó r  l ic z y  
p o n a d  2 ty s ią c e  f o to g r a f  i ,  op isó w  
i  r y s u n k ó w . W  o p a rc iu  o  te n  b o ­
g a ty  m a te r ia ł  C z e rk ie e o w  n a p is a ł 
k i lk a  p ra c  n a  te m a t  te c im ik i p rz e ­
c iw p o ż a ro w e j.

Z W IE R Z Ą T K O - L IL IP U T

N a jm n ie j - z e  z w .e rz ę  n a  ku fli 
z ie m s k ie j o d k r y to  n ie d a w n o  w  K a ­
za c h s ta n ie . M a  e r o  se ac o -b ru n o itn e  
f u te r k o ,  w a ży ...-  5 g ra m ó w  i je s t  
s s a k ie m . P o lu je  w y łą c z n ie  n a  o w a ­
d y .  (e t)

N ie  n a  t y m  k o ń c z ą  s ie  m o ż liw o -  
ści w i t ł k ic h  g a z o w y c h  zas o b ó w . 
W  lUK:q p ro d u k u je  s ę  fa r b y  i  la ­
k ie r y ,  p r o d u k t y  s y n te ty c z n e  zas tę ­
p u ją c e  p la z m ę  k r w i  d la  t ra n s ­
f u z j i ,  m a te r ia ły  iz o la c y jn e  d la  e -  
le k try c z n o ś e i.

G d y b y  sp isać n a je d n e j l iś c ie  to  
w s z y s tk o , eo m o żn a  w y c ią g n ą ć  z  
g a z u , w y d o b y w a ją c e g o  s ię  spod z łe  
m i, n ie  s ta rc z y ło b y  w ie lo m e tro w e j  
ta ś m y  p a p ie ru .

W  Lacq, k tó re  należy do 
„S ocié té  Na tiona le  des Pétroles 
d 'Aquitaine** p racu ją  in żyn ie ­
row ie  i  technicy. Załoga ja k  
we w szystkich  w ie lk ic h  now o­
czesny«* zakładach chemicz­
nych, n ie jest zbyt liczna. Trze 
ba b y ło  jednak d la  łudz i czu­
w a jących nad tak  zróżnicowa­
ną produkc ją , k tó ra  opuszcza 
zakłady w  cysternach i  wago­
nach, zbudować m iasta. W  są­
siedztw ie „na jw iększe j francu­
sk ie j chem ii’* powsta ło nowe 
m iasto, m iasto • b ia łych  domów, 
szerokich u lic  —  M ourenx-łe  

Neuve.
Lacq jest w ie lk im  osiągnię­

ciem  fra n cu sk ie j chem ii. Is tn ie  
je  jednak bardzo poważne 
»ale” , k tó re  c iąży nad przyszło 
ścią zarówno zakładów ja k  i  
supernowoczesnego m iasta, k tó ­
re d la  tych  zakładów  pow sta­
ło. Specja liści o b liczy li, że za­
pasy gazu, na k tó rych  zbudo­
wano zakłady, w ystarczą zaled­
w ie  na 25 la t. N ie  ulega w ą t­
p liw ości, że 25-le tn i okres p ro ­
d u kc ji ca łkow icie  opłaci, nawet

z ogrom nym  zyskiem, inw esty­
cje. Co jednak będzie po u p ły ­
w ie  tego czasu? Co stanie się 
z m iastem  M ourenx —  ty lk o  
d la  tych  zakładów zbudowa­
nym , co stanie się z m ieszkań­
cami?

O to  w io t k i  p ro b le m , n a d  k tó r y m  
m y ś lą  n i«  t y lk o  n o w k o w ry , ¿ie 
p rz e d e  w s z y s tk im  o a rŁ a m e o ta rzy ś c i.

W s p a n ia ła  je s t  te ra ś n ie j« z  ość 
L.aeq, ja k a  b ę d r e  je d n a k  je g o  
p rzys z ło ś ć . o  t y m  z a d e c y d u ją  
p ra w d o p o d o b n ie  n a jb l iż s z e  la ta .  
Fiyc m o że , ż e  z a lc ła d y  w  L a e q  
p rz e k s z ta łc o n e  z a s ta n a  w  p rz y s z ło ­
ści w  w ie lk ie  z a k ła d y  p e tro c h e ­
m ic z n e , ż e  w y jś c io w y m  s u ro w c e m  
d la  L a c q  p o  w y c z e rp a n iu  zasobów  
g a z u  z ie m n e g o  s ta n ie  s.ę  ro p a  
n a f to w a , z ło ż a  k t ó r e j  o d k ry to  
p rz e d  k i l k u  la ty  w e  F r a n c j i  m o g ą  
d o s ta rc z y ć  d o s ta te c z n e j d la  ty c h  
g ig a n ty c z n y c h  z a k ła d ó w  ilo ś c i su ­
ro w c a .

L,acq i  M a u r e n x  u r z e k a ją  s w o ją  
s u ro w ą  n o w o c ze s n ą  p ię k n o ś c ią . 
O b y  p r z e t r w a ła  c n a  d łu ż e j n iż  25 
Łat, o b y  ja k  te g o  p ra g n ą  
i  j a k  o  t y m  m a r z ą  nuesaakańcy o -  
k o lic , z a k ła d y  p ra c o w a ły  p rz e z  w ie  
te  la .t, p o  w y c z e rp a n iu  zap a só w  
g a z u , n a  in n y m  s u ro w c u .

M IE C Z Y S Ł A W  P E R S K I

P a r y s k ie  z a b y tk i  i  a t r a k c je  
tu ry s ty c z n e  p rz y c ią g a ją  t u r y ­
s tó w  z  c a łe g o  ś w ia ta . M im o  
ż e  w  ty m  r o k u  d e s zczo w a po  
g o d a  w y ją t k o w o  n ic  s p rz y ja ­
ła  z w ie d z a n iu , tu r y s tó w  w c a  
te  n ie  je s t  w  P a r y ż u  m n  e j  
n iż  z a z w y c z a j.  O to  g ru p a  tu ­
ry s tó w  ood p a ra s o la m i n a  P ła  
c o  d e  la  C o n c o rd e .

C A F

Nikołaj Seorglew
Wiceprzewodniczący 

Piezyd ara 
Z g r o m a d z e n i a  

Narodowego Bułgarii

m ulatarowe, tran s fo rm a to ry , 
wagony kolejowe, urządzenia 
do fa b ry k  wzbogacających, ma 
sz£ny do obróbk i m e ta li i  inne.

D o  k o ń c a  1565 r .  p r o d u k c ja  p rz e ­
m y s ło w a  w z ro ś n ie  o 9,8 p ro c . w  
p o ró w n a n iu  z  1564 r . ,  a  d ochód  n a ­
ro d o w y  o 7,7 p ro c . w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  w y p r o d u k u je  się p o n a d  1» 
m il ia r d ó w  k W h  e n e rg ii e le k tr y c z ­
n e j  (28 r a z y  w ię c e j n iż  w  1339 r . ) ,  
p o n a d  28 m il io n ó w  to n  w ę g la  
(2 214 ceo to n  w  1939 r . ) ,  po n ad  
2 600 000 to n  ro p y  n a f t o w e j ,  pornrd  
2 ir i l io n y s  n : d  ż e la z n y c h , oko ło  
603 003 ta n  s ta li, 773 GOO to n  ż e l i ­
w a , 91 000 to n  o ło w iu , d u że  ilo ś c i 
c y n k u  i  m ie d z i.

Doskonałe są perspektyw y 
rozw oju  przem ysłu bu łgarsk ie­
go. W  budowie zna jdu je  się 
w ie lk i kom binat hu tn iczy  K re -  
m ikow cy, kom pleks energety­
czny „M a ry c a -Iz to k ” , petroche­
m iczne zakłady koło Burgasu 
oraz szereg innych  przedsię­
b io rs tw  chem icznych i  w łó k ie n ­
niczych.

Szybko rozw ija  się przem ysł 
le k k i, spożywczy i  p rze tw ó r­
czy. Państwo dysponuje niez­
będnym i rezerw am i tow arów  
spożywczych i przem ysłowych 
oraz dokłada wsze lk ich starań 
w  celu maksymalnego zaspo­
ko jen ia  potrzeb ludności. F un ­
dusze społecznego spożycia 
w zrosły w  okresie 1962—1964 
r. około 4 razy. W  rb. przed­
staw iać one będą jedną szóstą 
całego dochodu narodowego.

T rz e b a  p o d k re ś lić , ż e  Is tn ie ją c e  
o b ie k ty w n e  w r r u n k i  e k o n o m ic zn e  
ró w n ie ż  n m n s iiy  d o  p rzy s p ie s ze n i»  
pro ce su  p rz e b u d o w y  g o s p o d a rk i 
ro ln e j  B u łg a r i i  n a  p o d s ta w a c h  so­
c ja lis ty c z n y c h . W  1658 r .  d o szło  do  
c a łk o w ite g o  zw y c ię s tw :»  id e i s p ó ł­
d z ie lc zo ś c i n a  vrsi. F r r e s t e n ie  z ie ­
m i w- w ie lk ie  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k ­
c y jn e  s tw o rz y ło  w a r u n k i d a  s zy b ­
k ie g o  i p o m y ś ln e g o  w  p ra w  -u’ze n  i *  
m e c h a n iz a c ji p r z y  u r o w i e  ró ż ­
n y c h  k u l t u r  i d o  s z y b k ie g o  r o z ­
w o ju  p ro d u k c ji  r o ln e j,  k tó r a  w  po  
r ó w n a n iu  z  p o z io m e m  p rz e d w o je n ­
n y m  z w ię k s z y ła  się

Szybkie tempo, w  ja k im  roz­
w ija  się ekonom ika k ra ju , u- 
m oż łiw ia  rea lizację  p o lity k i 
stałego podnoszenia poziomu 
ku ltu ra lnego  i  stopy życiowej 
mas pracujących. W  B u łg a r ii 
od dawna n ie ma bezrobocia, 
a realne dochody pracujących 
wciąż wzrasta ją . Ogółem p rzy ­
rost czystego dochodu na je d ­
nego mieszkańca w  la tach 
1956— 19$4 r. w yn iós ł 80 proc. 
Ochrona zdrow ia  oraz szkol­
n ic tw o w  naszym k ra ju  są 
bezpłatne. Na stare la ta  wszy­
scy pracu jący m ają  zapewnio­
ny byt.

W  B u łg a r ii szybko wzrasta- 
liczba naukowo-badawczych 
in s ty tu tó w , państw owych in s ty ­
tu tó w  sz tuk i i  k u ltu ry . Bu łga­
r ia  za jm u je  jedno z czołowych 
m ie jsc w  świecie co do liczby; 
in s ty tu c ji ku ltu ra ln ych : b ib lio ­
tek, św ie tlic , dom ów ku ltu ry , 
tea trów , oper, k in , o rk ies tr 
sym fonicznych, muzeów, ama­
to rsk ich  zespołów artys tycz­
nych itd .

Sukcesy w  rozw o ju  nowego 
państwa bułgarskiego na dro­
dze poko ju  i  budow nictw a so­
cja listycznego są potw ierdze­
niem  słuszności przeprowadza­
nej l in i i  po lityczne j, p ro k la ­
m owanej przez wrześniowe 
zwycięstwo narodowe w  1944 
roku.

RéwüouprawiPen'e 
dla kobiet

W  a m e r y k a ń s k m  s ta n ie  T e x a s  
o d b y ł s ię  n ie d a w n o  w ie c  k o b ie t  
z o r g a n iio w a n y  na z n a k  p ro te s tu  
p rz e c iw k o  d y s k r y m in a c j i .  Z g ro m a ­
d z o n e  k o b ie ty  d o m a g a ły  s ię  a n u lo ­
w a n ia  p e w n e g o  p a r a g r a fu  p ra w  sta  
n o w y c h , w  m y ś l k tó re g o  m ę żc zy z ­
n a , k t ó r y  z®b ł  k o c h a n k a  s w e j żo­
n y , n ie  p o d le g a  k a rz e , n a to m ia s t  
pod obmy c z y n  k o b ie ty  w  sflO z im k u  
d o  k o c h a ia k i m ę ż a  je s t  k a ra im y .

is m m w
Peiska-Francja

D Z lS  p rem ie r C yrank ie ­
w icz jedzie do Paryża. Szła 
k łem  tra d ycy jn e j p rzy jaź­
ni dwóch narodów, p rzy­
jaźn i, k tó ra  przetrw a ła  
w iek i, m im o zm iennych lo 
sów, m im o ofic ja lnego 
chłodu, k tó ry  w k ra d a ł się 
w  stosunki dyplom atyczne 
obu rządów w  okresach ta ­
kich , ja k  czasy „z im n e j 
w o jn y ” .

Zasługą prezydenta de 
G aulle ’a je s t odw ró t od 
tych  czasów. Uznanie gra­
n icy na Odrze 1 Nysłe za 
ostateczną Unię demarfca- 
cy jną  m iędzy Polską a 
N iem cam i było jednym  z 
pierwszych ak tów  genera­
ła  — prezydenta i dokona­
ło w y łom u w  m urze m il­
czenia, k tó ry  na Zachodzie 
otaczał tę  sprawę. Stosun­
k iem  do atom owych rosz­
czeń NR F dow iód ł, że ro­
zum ie praw d z iw y in teres 
F ra n c ji, ie  um ie w ycią­
gnąć w n iosk i z h is to r ii, 
k tó ra  ta k  podobny los zgo 
to w a l a I  F ra n c ji i Polsce 
w  czasie os ta tn ie j w o jny.

D e  G a u łle  u d o w o d n ił na
p n y k la tŁ c ie  F r a n c j i ,  że  m o żn a  
b yć  c a lo n k ie m  P a k tu  A tla n ­
ty c k ie g o , a  je d n o c z e ś n ie  n ie  
b y ć  a m e ry k a ń s k im  s a te li tą . 
U d o w o d n ił n ie za le żn o ś ć  F r a n ­
c j i  p o tę p ia ją c  in te rw e n c ję  
U S A  w  W ie tn a m ie  i w  D o m i­
n ik a n ie  i  o p o w ia d a ją c  a ię  z a  . 
s a m o s ta n o w ie n ie m  n a ro d ó w . 
U d o w o d n i!  j e j  n ie za le żn o ść  
z a p a la ją c  z ie lo n e  ś w ia t ło  d la  
k o n ta k tó w  p o lity c z n y c h , gos­
p o d a rc zy c h  i  s p o łe czn y ch  z e  
W sch o d e m , r. k r a ja m i s o c ja li­
s ty c z n y m i, z  P o ls k ą , n ie  o g ią  
d a ją c  się n a  to . co  p o w ie ­
d zą  n e rw o w i p o lity c y  z  P o n n .

„ P o ls k a  le ż y  m ię d z y  R o s ją  
a  F ra n c ja ”  n a p is a ł k ie d y ś  
H e in e , m a ją c  n a  m y ś li  n a t u ­
r a ln e  so jusze n a  srogo k r a ju .  
D z is i - j  is tn ie n ie  N K D  k e ry g u  
je  to  p o w ie d z e n ie . A le  n ie  
z m n ie js z a  w  n ic z y m  z n a c z e ­
n ia  p o p ra w y  s to s u n k ó w  p o l­
s k o -f ra n c u s k ic h , k tó ry c h  w y ­
r a je m  je s t  p a ry s k a  w iz y ta  
p o ls k ie g o  p re m ie ra .

Sztuką j? s t przerzucie 
m iędzy dwoma k ra ja m i po 
most w spółpracy i  zrozu­
m ien ia  m im o dzielących je 
różnic, akcentu jąc to  w ła ­
śnie, co jest im  wspólne i 
b lisk ie . W  tym  leży n a j­
istotn ie jsza w artość roz­
m ów, k tó re  prem ier Cy­
rankiew icz prowadzić bę­
dzie w  Paryżu. Bo w iele 
wspólnego m ają  Polska i 
Francja , k ra je , k tó re  zna­
ją  cenę poko ju  i  bezpie­
czeństwa E uropy. <2. A.)
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M im o. że te le fon jest osiągnięciem technicznym  popu la rnym  
3uż od k ilkudz ies ięc iu  la t, jego powszechność u nas jest w ciąż 
jeszcze zby t mała.

Przechodząc u licam i Szczecina wcale nie ta k  ła tw o  skorzystać 
a te lefonu w  p iln e j spraw ie służbowej, czy p ryw a tne j. A u to ­
m a ty  niszczą chu ligan i, k io sk i z regu ły  apara tów  n ie  m ają, 
sklepy natom iast trzym a ją  czarne telefoniczne pude lka  g łę­
boko na zapleczu i  pod s ilnym  zam knięciem .
¿ Choćbyśmy nie w iem  ja k  p rzekonyw a li o konieczności udo­
stępnienia ogó łow i w szystk ich  służbowych, a często nie w y k o ­
rzystyw anych aparatów , g łówna przyczyna i  ta k  pozostanie ta  
sama: b rak  nam jeszcze podstawowych ilośc i urządzeń tech­
n icznych d la  zaspokojenia m in im a ln ych  potrzeb w  te j dzie­
dz in ie  łączności. I  to  urządzeń wcale nie tan ich . N ie w y s ta r­
czy przecież ty lk o  zakup ić apara t te le foniczny. Potrzebne są 
jeszcze skom plikowane urządzenia stacyjne, kable, lin ie  m a­
gistralne...

Kiedy telefon
nie będzie rarytasem?

Problem  n ie  je s t w ięc ta k i prosty.
W  Szczecinie jest obecnie około 17 tys. abonentów telefo-. 

mężnych obsługiwanych przez 7 autom atycznych ce n tra li 
W spółpracujących ze sobą. Siódma centra la — na N iebusA :- 
w ie  została wybudow ana w  ty m  roku . P rzy jm ie  ona do końca 
ro ku  3,500 now ych abonentów.

I  to  na najbliższe la ta  wszystko. Przyszła p ięc io la tka  prze­
w id u je  uruchom ienie do ro ku  1970 now ej ce n tra li na Pom o­
rzanach z 3.200 num eram i i  rozbudowę cen tra li na N iebu - 
szewie o 2000 num erów. N ie  jest to  dużo, nie fhożna w ięc 
spodziewać się radyka lne j pop raw y w  m ie jscow ej łączności 
te le fonicznej w  Szczecinie. N ie znaczy to  jednak, że w yczer­
pu ją  się na tym  w szystkie p lany  łącznościowców. W iększe na- 
.wet potrzeby od samego Szczecina m a ją  przecież małe m ie j­
scow ośc i— wsie i  m iasteczka, z k tó ry m i łączność telefoniczna 
w  godzinach wieczornych, a także w  d n i świąteczne jest 
bardzo ograniczona.

—  Z o s ta n ie  w ię c  w y b u d o w a n a  a u to m a ty c z n a  c e n tr a la  w  G o le n io w ie  
(z a m ia s t d o ty c h c za s o w e j —  rę c z n e j) ,  s ta re  u rz ą d z e n ia  c e n tr a li  będ ą  
.w y m ie n io n e  ró w n ie ż  w  G ry f ic a c h  i  K a m ie n iu , a z w ię k s z y ć  lic z b y  
a b o n e n tó w  t rz e b a  b ęd z ie  m o ż liw ie  n a js z y b c ie j w  S ta rg a rd z ie  i  w  Ś w i­
n o u jś c iu . W ła ś n ie  w  Ś w in o u jś c iu  b ry g a d a  ra c jo n a lis za to ts k a  D O P iT  
ro z b u d o w u je  „sposobem  g o s p o d a rc zy m ’* c e n tr a lę , k t ó r a  u z y s k a  d z ię k i  
te m u  2PO n o w y c h  n u m eró w '.
« Wspólnie z radam i narodow ym i łącznościowcy rozpoczęli 
hkc ję  radyka lne j popraw y łączności na wsi. G łów ne zada­
n ie — to zapewnienie łączności te le fonicznej przez całą dobę 
p rzy pomocy n ie w ie lk ich  cen tra li autom atycznych. Jeszcze 
w  tym  roku  wsie szczecińskie o trzym ają  17 tak ich  centra l.
> W  s to licy  m ów iło  się dość Szeroko o au tom atyzacji te le fo ­
nicznego ruchu  m iędzym iastowego i  m iędzynarodowego. K ie ­
dy dotrze ona do Szczecina?

N a  p o c zą te k  w p ro w a d z o n a  b ęd z ie  t z w . p ó la u to m a ty a a c ja . k tó r a  u m o -  
i& w ia  te le fo n ie  tk a m  b e zp o ś re d n ie  p o łą c ze n ie  z a b o n e n te m . D o  ko ń c a  
te g o  ro k u  in n o w a c ję  tę n asza łączn o ść  w p ro w a d z i n a  lin ia c h  do W a r ­
s z a w y , K o s z a lin a , a  ta k ż e  do  S ta r g a rd u  i Ś w in o u jś c ia . P e łn e j a u to m a ­
t y z a c ji ,  dzaekii k tó re .) z a p a ra tu  d o m o w e g o  m o ż e m y  sa m i w y k rę c a ć  
n u m ~ r  w  in n y m  m ie ś c ie  —  m o ż e m y  s p o d z ie w a ć  się d o  1970 r .  w  po ­
łą c z e n ia c h  S zc zec in a  z G d a ń s k ie m , K a to w ic a m i i  K o s z a lin e m .

Prócz tego. uspraw nien ia techniczne idą w  k ie ru n ku  uw ie - 
Jokrotn ian ia l in i i  te le fonicznych. M a to ogromne znaczenie 
dla dobrego połączenia z a tra kcy jn ym i m iejscowościam i w y ­
poczynkow ym i, ta k im i ja k  M iędzyzdro je i  Św inoujście, do 
k tó rych  w  sezonie w prost nie sposób się dodzwonić. (kg)

f e s  ra s  B fipB iH

l i  w
B y ł okres, k ie dy  w  handlu 

pow iadano: technika przede
w szystkim . Że n ib y  bez techn i­
k i  an i rusz! Że je że li chcemy 
uspraw nić zaopatrzenie ryn ku , 
to  na pierwsze m iejsce w  han­
d lu  deta licznym  i w  gastrono­
m ii m usi w kroczyć technika. 
I  w kroczyła. Poszły na to  cięż­
k ie  m ilio n y , dzięki k tó rym  do 
sklepów, res taurac ji i  barów  
skierow ano tysiące w ysoko- 
sprawnych maszyn i  urządzeń. 
Liczba samych lodówek i chłód 
n i wzrosła w  k ró les tw ie  M erku 
rego —  w  ciągu sześciu la t  — 
dziesięciokrotn ie: od 5 do 50 
tys. Równe dziesięć razy zwięk 
szyła się także liczba satura to- 
rów : od 500 do 5 tys. W yrazem  
in w a z ji now ej techn ik i jest 
także fa k t, że w  okresie ostat­
n ich k ilk u  la t  k ilkanaście  ty ­

temat
— bielizna 

w kompletach
W  w ie lu  kra jach produ  

ku je  się i  sprzedaje b ieliz  
nę damską nie ty lk o  w  
kompletach, lecz także w  
pojedynczych sztukach. 
Koszulk i, h a lk i i  m a j ecz 
k i. Nasi w ytw ó rcy  stro­
nią jednak od takich  inno  
w acji, m im o że k lie n tk i 
wciąż się ich domagają. 
Może by w ięc producen­
tów  b ie lizny dam skie j za­
chęcić aby poszli w  ślady 
swoich kolegów zaopatru­
jących rynek w  damskie 
pończochy, które można 
dostać nie ty lko  na pary, 
lecz także na sztuki, co 
uznane zostało za pociąg­
nięcie bardzo praktyczne  
(gdy zniszczeniu ulegnie 
jedna pończocha nie trze­
ba kupować pary), (fs)

„ 3 AfeY ^eSTeŚMY-CjAcY eHiŁMY & W
W akacje 1965 roku, wreszcie 

człow iek po nauce może wypo 
cząć. Wypocząć? Piękne słowo, 
lecz nie dla nas, m aturzystów. 
Przed nam i nowe problem y, 
nowe wrażenia, sm u tk i i radoś 
ci. Zaczynają się ju ż  inne dni, 
zupełnie odmienne od tych  
szkolnych. Teraz można jedy­
nie powrócić do wspomnień. 
G dy zaczęliśmy uczęszczać do 
now ej szkoły, czuliśm y się tu, 
ja k  to zw ykle  na początku by 
wa, nieco obco. Jednak w  m ia  
rę up ływ u czasu „ogó ln iak  
Czarnieckiego”  stał s'ę dla  nas 
praw ie drug im  domem. Duża 
w  tym  ro la  samej atm osfery  
szkolnej, któ rą  stw arzaliśm y  
oczywiście m y sami, ale w  któ 
re j sw ój w ie lk i udzia ł m a ło  
również cale grono pedagogicz 
ne. To odpowiednie podejście 
do nas profesorów spowodowa 
lo, że popularny  „ Czarniecki”  
nie za trac ił n 'c  ze swych św iet 
nych trad yc ji, stając się dla 
nas, w  ciągu naszego 4-le łn ie - 
go tu  pobytu, najlepszą szkolą 
w  rodzinnym  Szczecinie. A  ja ­
cy b y li nasi profesorow e? Ź li 
czy dobrzy, surow i czy pobła­
żający?

A b itu rie n c i pam ię tają z pew 
nością bardzo popularną , C io- 
cię”  — prof. Biegańską. M im o  
że „C ioc ia ”  n igdy nam nie po­
błażała i  była n iezw ykle w y­
magająca, bardzo ją  wszyscy 
lub iliśm y. Mocno łu b ian ym i 
również przez m lodz' eż b y li: 
dyrek to r naszej szkoły — Z. 
Ciesiul, prof. Skolim owska, po 
pu la rny  „M ynu s” , p ro f. K u tk ie  
wicz, prof. W eitm anń, zawsze 
wesoła prof. Ga-jowa, uśmiech 
n ię ty  pro f. Kaczorek i  in n i. 
Niezatarte pozostają w  naszej 
pam ięci lekc je  h is to r ii i  che­

m ii, protoadzone przez prof. 
prof. Szczeglewskiego i Kapuś­
cińskiego, na k tórych u czn o -  
wie m obilizow ani b y li do n a j­
większego w ysiłku . Szczególnie 

eksploatowana”  przez profeso 
rów  była klasa X I  c, ze wzglę  
du na bardzo dobre w y n ik i tu 
nauce i... n ie zawsze n a jw ła ś ­
ciwsze zachowanie. W płynęło  
na to utworzenie się w  klasie  
dwóch grup : „rozrab iaczy”  i  
„ naukowców ”  (bardzie j facho­
wa nazwa: ku jon i). Do g rupy  
„rozrabiaczy”  należała w ię k ­
szość chlopcć w  i  n iektó re  przed 
s t iw ic ie lk i p ięknie jszej po łowy  
naszej klasy. Grupa ta m iała  
oczywiście zdecydowany w p ływ  
na tok wydarzeń klasowych,

W szkole 
i poza 
szkolą

Zawsze skora była do za in ic jo ­
w ania nieprawdopodobnych  
w ybryków . N a tu ra ln ie  nasi w y  
chowawcy n  e w yciągali z tego 
zbyt ostrych konsekwencji, 
gdyż w y b ry k i by ły  raczej u -  
m iarkowane i  struna nie była 
nigdy przeciągnięta.

Skład grupy „naukow ców ”  
by ł bardzo m ały. Należało do 
n ie j ty lk o  k ilk u  chłopców i  
dziewcząt, d la k tórych „w y k u  
cle na blachę”  określonego ma 
te ria lu  było celem życiowym . 
A le  i  on i m ie li chw ile  słabości. 
Nieraz zdarzało się, że proble­
m em dnia lekcyjnego dla „n a ­

ukow ców”  było popularne „za 
pyta, nie zapyta?” . Jednak m i 
mo is tn ienia tych  .,przeciw ­
nych obozów” , klasa nasza sta 
now ila  zw a rty  ko lek tyw  i  na­
leżała do na jbardz ie j zgranych 
w  szkole.

Ko legam i byliśm y nie ty lko  
w  szkole, ale i  po zajęciach. 
T e j w ięzi koleżeńskiej n ie  
przerw ało uzyskanie przez nas 
świadectwa dojrza łości i  fa k t 
rozejścia się po uczelniach ro ­
dzinnego Szczecina i  innych  
miast.

N a jbardz ie j łub ianą osobą 
przez klasę X I  c by l nasz wy  
chowawca, prof. Taczek. Dzię­
k i n iem u p o tra filiśm y  osiągnąć 
bardzo dobre w yn  k i, n ie ty l­
ko w  nauce ale i  w  sporcie. 
W kładając w  nasze wychowa­
nie m aksim um  własnego do­
świadczenia i  pracy pro f. Ta­
czek pragnął abyśmy się sta li 
porządnym i obyw ate lam i i  aby 
nasze zanteresow ania poszły 
we w łaśc iw ym  kie runku. Dzię­
k i temu w ybrałem  z wyższych 
uczeln i szczecińskich Państwo  
wą Szkołę M orską, zgodnie 
zresztą z w łasnym i zam iłowa­
n iam i i  trad yc jam i rodz inny­
m i.

Teraz, kiedy rozpoczęliśmy 
now y etap w  naszym życiu z 
sentymentem wspominam y 
okres pobytu w Liceum  Ogól­
nokształcącym N r 6, z przy jem  
nością wspom inam y klasę. <w 
k tó re j nauczyliśm y sie koleżeń 
s iw a . właściwego podejścia do 
nauki, dbałości o dobre im ię  
swoje i  ogółu. I  wszyscy chyba 
m am y przekonanie, że iclnżony  
w  nasze wychowance tru d  pe­
dagogów nie poszedł na marne.

TO M ASZ BO RKOW SKI 
L ic . Ogólnokształcące n r  6

sięcy sklepów o trzym a ło  nowe, 
nowoczesne i estetyczne w ypo­
sażenie meblowe.

S tw ierdzić jeszcze wypada, 
że proces m odern izac ji hand lu  
i  gastronom ii n ie jest b yn a j­
m n ie j zakończony. W  samym 
ty lk o  ro ku  przyszłym  p laców ki 
hand lu  uspołecznionego otrzy-r 
m a ją  nowe m aszyny i  urządze­
n ia w artości 300 m ilio n ó w  zł. 
Na p ierw szym  m ie jscu zna jdu­
ją  się urządzenia chłodnicze, a 
zaraz za n im i sprzęt gastrono­
m iczny: „ w i lk i”  do rozdrabn ia­
nia mięsa, obieraczki do k a r­
to fl i,  pate ln ie elektryczne, urzą 
dzenia do m ycia  ta le rzy  i  na­
czyń, „ro b o ty ”  w ie lo  czy nn oś cio 
we.

I  to  jest oczywiście bardzo 
dobrze. We w szystkich  k ra jach  
— gdzie kró lestw o M erkurego 
r.ie zna jdu je  się na ostatn im  
m ie jscu — m a ją  miejsce podob­
ne zm iany. N ie poprzestaniemy 
jednak na samych pochwałach. 
A lbow iem  w  naszych ko n k re t­
nych w a runkach m echanizacji 
hand lu  i  gastronom ii tow a rzy­
szą dwa z jaw iska ujemne. Pod­
stawowe, ale nie obiektywne.

PIERW SZE —  to  rem onty 
maszyn i  urządzeń handlow ych 
i gastronom icznych. Z  przepro­
wadzonej ana lizy w yn ika , że 
około 20 procent tego sprzętu 
stoi bezużytecznie. Personel 
sklepów i  zakładów* gastrono­
micznych^ jest często nie p rzy­
gotow any do obsługi ch łodni, 
wag precyzyjnych, kas czy na­
czyń e lektrycznych. N ie wie, 
ja k  się z tym  skom plikow anym  
sprzętem obchodzić. Stąd czę­
ste awarie. A  że i rem onty 
w loką się ca łym i tygodniam i, 
a naw et m iesiącam i —  nie trze 
ba sedna sprawy d łuże j w y ja ­
śniać.

D R U G IE  Z JA W IS K O  — to
Sposób byc*a samych hand low ­
ców. W ydaje się bowiem , że 
nie będzie przesadą następu­
jące s tw ie rdzenie: wyposaże­
nie hand lu  i  gastronom ii w  
maszyny i  ich sprawność w zro­
sła o w ie le  szybciej i  w  o w ie le  
znaczniejszym stopniu, n iż  po­
ziom obsługi ze s trony ekspe­
d ientów  i kelnerów*. Na skutek 
tego zaplecze handlu i gastro­
nom ii, choć coraz bogatsze i

sprawniejsze —  ciągle ku le je . 
Jak się bow iem  okazuje, same 
maszyny n ie  wystarczą. Po­
trzebny jest jeszcze w ys iłek  
człow ieka. W  tym  w ypadku 
p rzy ladzie, p rzy barze, p rzy 
s to liku . A  to — ja k  w idać —■ 
jest procesem trudn ie jszym . 
Maszynę w ystarczy um ie ję tn ie  
nastaw ić. P racow nik wym aga 
odpowiedniego wykszta łcenia , 
a p rzyna jm n ie j przygotowania. 
D latego w  dalszej praktyce M i 
r is te rs tw a  H and lu  W ew nętrz­
nego konieczne jest n ie  iy lk o  
zwiększenie ilośc i sprzętu d la  
przedsiębiorstw  deta licznych i 
gastronom icznych, oraz zw ięk­
szenie tro sk i o konserwację i  
rem onty tego sprzętu. Równie 
ważne, a może naw et obecnie, 
p rzy is tn ie jącym  wyposażeniu 
k ró lestw a M erkurego w  maszy­
ny  i  urządzenia, jeszcze w aż­
niejsze jest odpowiednie p rzy­
gotowanie! ludzi. Do obsługi ma 
szyn i  k lien tów . Podnieśliśm y 
poziom obsługi p racow n ików  
hand lu  i gastronom ii przez zme 
chanizowany sprzęt. Podnieś­
m y teraz poziom obsługi kon ­
sum entów przez personel skle­
pow y i  restauracy jny i  sprzęt 
ja k i jest w  ich dyspozycji. W  
przeciw nym  razie — choć te­
chn ika  « to ru je  sobie drogę do 
hand lu  i  gastronom ii — będzie 
to  ty lk o  sztuka d la sztuki. 
Skorzysta na tym  co n a jw y ­
żej s tatystyka. Statystycznem u 
obyw ate low i natom iast pożytku 
to n ie  przyniesie.

BO G D AN  K U JA W A

Kowe tkaniny
Z a ik Łady P rz e m y ś lu  B a w e ł­

n ianego- im . K u n ic k ie g o  w  
l .o d z i p rz y s tą p iły  ck> w y tw a ­
rz a n ia  n o w e g o  ty p u  tk a n in y  
tz w . weteran k o w  e j z  a n t e n y  
„ M a lin o ” . W  p rz y g o to w a n iu  
są ta k ż e  n o w e  w z o r y  k o lo r y -  i 
s ty c z n e  tk a n in  t y p u  f r o t t e  
(m a iip o i) . B ę d ą  ta k ż e  w  n ie ­
d a le k ie j p rzy s z ło ś c i p ro d tik o -  
w a ć  m a te r ia ły  z w ło k ie m  p rz e  
szy w a rty c h , k le jo n y c h  i  t e r - ,  
m  opla s ty c z n y c h . P o  z a k o ń c z e ­
n iu  d o ś w ia d c ze ń  f a b r y k a  z m ie  
n i p r o f i l  p ro d u k c y jn y , n a s ta ­
w ia ją c  st.ę p rz e d e  w s z y s tk im  • 
n a  w łó k n a , k tó r e  z n a jd ą  z a ­
s to s o w a n ie  w  p rz e m y ś le  o d z ie  
żo-w ym  fs z ty w n ik i,  p o d p in k i) , 
gsiam ite ry  j-n y m  ( to rb y  d a m ­
s k ie , w a l iz k i ) ,  b ę d ą  s to so w a­
n e  ja k o  m a te r ia ły  iz o la c y jn e  
i  f i l t r a c y jn e .

C A F  -  f o t .  R o zm y s ło w ie z
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Miesiąc na dnie oceanu
Dziesięciu odważnych mężczyzn opuściło się pod koniec 

sierpnia na dno  Pacyfiku  u w ybrzeży K a lifo rn ii,  aby za­
mieszkać w  podwodnym  dom  ku „Sealab-2”  na głębokości 
€2 m etrów ,

Jeden ze śm ia łków , M. Scoot CarpenSer, pozostanie tam  
przez miesiąc, natom iast resztę zespołu po 15 dniach zastą­
p i nowa grupa.
. Tym , którzy nie z w ró c ili u w ag i na nazwisko, p rzypom i­
nam y, że Scott Carpenter jest czw artym  A m erykan inem  któ­
r y  w zn iósł się w  przestarżeń kosm iczną (na początku lata 
1962). Obecnie astronauta prze dzierzgnął się w  akwanautę  
i  dowodzi grupą mieszkańców ,,Sealab-2” .

Akwamauci oddychają specjalną mieszaniną gazów (zawie­
ra jącą oczywiście tlen), k tórą  tłoczy się im  przewodem ze 
sta tku  na pow ierzchn i oceanu pod c śnieniem około 6 atm o­
sfer, to jest takim , jak ie  pan u je  na głębokości 62 m etrów. 
Mogą także opuszczać sw ój d o m  — wówczas zabierają ze so­
bą butle ze sprężonym gazem do oddychania.

Celem eksperymentu, k tó ry  ma potrw ać łącznie 45 dni, 
jest zbadanie wytrzym ałości cz low ieka w  w arunkach życia 
na  dużej głębokości.

Załoga Stoczni G dańskie j m a ju ż  ca łkow ic ie  skonkre tyzow a­
ny i  zatw ierdzony p la n  p ro d u kc ji na ła ta  1966 i  1967. 
U w zględn ia  on w y n ik i dyskus ji nad p lanam i a lte rn a tyw n y ­
m i, a w ięc budowę w  1966 r. jednego tra w le ra -p rze tw ó rn i 
w ięce j oraz popraw ę w skaźnika w ydajności pracy w  stosun­
k u  do założeń Zjednoczenia.

W  r. 1966 Stocznia Gdańska 
przekaże arm a torom  29 sta t­
ków  o łącznej pojem ności 
187 790 B R T (w  tym  25 s ta t­
ków  na eksport), a w  roku  1967 
— 28 s ta tków  o pojem ności 
195 610 B R T (w  tym  21 na 
eksport). W  stosunku do roku 
bieżącego w zrost tonażu w y ­
niesie w  poszczególnych la tach 
9,9 procent i 16,9 proc. Ponadto 
Stocznia Gdańska zbudu je  w

Przez Atlantyk
Do portu  nowojorskiego  

w p łyn ą ł 3 września n ie­
w ie lk i ja ch t z trzyosobo­
wą załogą na pokładzie: 
29-le tnim  Szwedem Per 
E rick  Pechem, jego żoną 
i  6 -le tn im  synkiem. Rodzi­
na dopłynęła do Nowego 
Jorku  po 14-miesięczn.yrn 
rejsie, w  czasie którego 
ja ch t przep łyną ł 11 tys. 
m il m orskich ze Szwecji 
okrężną drogą do USA.

_____________ C AF-Photofax

Japonia znowu odroczyła p la - tu . Położenie stępki pod okrę t 
ny zbudowania okrę tu  o napę- nastąpi w  zw iązku z ty m  chy - 
dzie jąd row ym . Japońska K o - ba n ie wcześniej n iż  la tem  
m is ja  E nerg ii Jądrow ej ozna j- 1967 r.

Japoński „atomowiec“ 
za 10 min dolarów

m iła , że ze względu na znaczną W edług dotychczasowych pla 
liczbę n iew iadom ych i pow aż- nów , 6900-tonowy okrę t m ia ł 
ne rozbieżności w  ocenie kosz- być gotów w  roku  1968. K o ­
tów  budow y będzie m usia ła szty budow y szacowano na 10 
ponownie rozważyć p lany  ofcrę m ilio n ó w  dolarów.

tym  czasie 16 g łów nych s iln i­
ków  okrętowych, 332 ko tły , 81 
w ind  okrę tow ych oraz w ykona 
8 300 ton  odlewów że liw nych 
i 2 700 odkuwek. W zrost p ro ­
d u k c ji w edług w artośc i w yn ie ­
sie v/ 1966 r. 0,2 proc. i  w  r. 
1967 —  5,6 proc.

W  cbu la tach stoczniowcy 
gdańscy zw odują 58 Statków.

P lan ten charak te ryzu je  się 
przede w szystk im  zm ianą asor­
tym entu  p ro d u kc ji, p rzew idu­
jącą budowę now ych typów  
statków , ja k  baza-przetw órnia 
rybacka, drobnicow iec B-46 i 
tra w le r-p rze tw ó rn ia  B-22, nie 
m ówiąc o w prow adzen iu sze­
regu odm ian sta tków  ju ż  p ro ­
dukowanych. U dzia ł jednostek 
ryback ich  w  p ro d u kc ji Stoczni 
wzrośnie z 34 proc. w  roku 
bieżącym do 42 proc. w  roku 
1967, zaś pracochłonność pro­
d u k c ji wzrośnie w  poszczegól­
nych la tach om awianego okre ­
su o 11,7 proc. i  14 proc. Szyb 
szy w zrost pracochłonności pro­
d u kc ji n iż  je j w a rtośc i w y n i­
ka z budowy nowych, niezna­
nych typów  sta tków  i opano­
wania techn ik i ich  budowy, 
podobnie ja k  wzrost funduszu 
płac w  stosunku do wzrostu 
zatrudnienia w yn ika  z podwyż­
szenia k w a lif ik a c ji załogi i na­
bycia przez dalszą je j część 
p raw  do dłuższych u rlopów  i 
wyższych prem ii za przepraco­
wane la ta. Zatrudn ien ie  w zra ­
sta o 7,7 i  8,3 proc., a. fundusz 

9 i  10,1 proc.

Opracowany jest także szcze­
gółowo plan postępu technicz­
no-organizacyjnego, p rzew idu­
jący m. in . uzyskanie w  obu

om awianych la tach 94 m in  z ł 
oszczędności. ^

Do najważn ie jszych zagad­
nień, ja k ie  Zostaną rozwiązane 
poprzez prace naukow o-badaw ­
cze należą: wprow adzen ie na 
tra w le ry -p rze tw ó rn ie  nowocze­
snego napędu diesel — e le k try  
cznego, autom atyzacja s iłow n i 
okrę tow ych z s iln ika m i B u r5- 
m eister i W ain , zastosowania 
s ta li o wyższej w ytrzym a łośc i 
do budow y kad łubów  itd .

(ZAP)

Gdańsk“ na wodzie

Naprawa portów WB
O d k  lk u  la t  c z y n n ik i  rz ą d o w e  

W . B r y t a n i i  z a jm u ją  sir; in te n s y w  
n ie  p o p ra w ą  s y tu a c j i  w  p o rta c h  
teg o  k r a ju ,  k tó ry c h  n is k a  w y d a j­
ność je s t  o s tro  k r y t y k o w a n a .  P o  
u tw o rz e n iu  N a ro d o w e j R a d y  P o r ­
tó w , ja k o  in s ty tu c ji  p a ń s tw o w e j,  
k o o rd y n u ją c e j ro z w ó j g o s p o d a rk i 
p o r to w e j,  k tó r a  p rz e d s ię w z ię ta  ju ż  
szereg  p o su n ię ć  w  z a k re s ie  m o d er  
n iz a c ji p o r tó w , og ło szo n o  o s ta tn io  
w y n ik i  b a d a ń  s p e c ja ln e j k o m is ji  
pod p rz e w o d n ic tw e m  lo rd a  D e v -  
l in a , k tó r a  b a d a ła  ś r o d k i i m o ż li­
w ości d a ls ze j p o p ra w y  p ra c y  p o r­
tó w . J e j u w a g a  k o n c e n tro w a ła  się 
n a  z a tru d n ie n iu  ro b o tn ik ó w  p o rto  
w y c h , k t ó r e  w  p o r ta c h  b ry ty js k ic h  
jes-t je szc ze  d a l e k o  od d o sk o na ło  
śc i i  w y w o łu je  w ie le  z a ta rg ó w  m ię  
d x y  p ra c o d a w c a m i i  ro b o tn ik a m i 
a w  e fe k c ie  ró w n ie ż  cze s te  p rz e r ­
w y  w  p ra c y  i s t r a jk i .  W n io s k i ko  
m is ji  z m ie rz a ją  w  k ie r u n k u  z w ię k  
S7emia sta łości z a t ru d n ie n ia  ro b o t­
n ik ó w  p o r to w y c h  i zm n ie js z e n ia  
l ic z b y  p ra c o d a w c ó w  w  p o rta c h .

W  S to c zn i B a łt y c k ie j  w  L e n in ­
g ra d z ie  w o d o w a n o  z b io rn ik o w ie c  
„ G d a ń s k ”  o n o śnośc i p r a w ie  50 000 
to n . Je s t o n  p rz e z n a c z o n y  d la  
C z a rn o m o rs k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
Ż e g lu g o w e g o , a  je g o  n a z w a  w y n i­
k a  z  p rz y ję te g o  p rz e z  f lo tę  r a ­
d z ie c k ą  s y s te m u  n a z w  d la  s ta t­
k ó w  t e j  s e r ii .

D u ż e  z b io rn ik o w c e  b u d o w a n e  w  
Z w ią z k u  R a d ź  e c k im  o t r z y m u ją  
n a z w y  s to lic  i w ie lk ic h  m ia s t w  
p a ń s tw a c h  s o c ja lis ty c z n y c h . N a j ­
p ie rw  b y ła  s e r ia  z b io rn ik o w c ó w  
po o k . 30 00« ton  ( „ P e k in ” , „ W a r ­
s za w a ” . „ B u d a p e s z t”  itd .) ,  a  n a­
s tę p n ie  se ria  w ię k s z y c h  z b io rn ik ó w  
c ó w  („ S o f  a ” , „ H a w a n a ” , . „ B e l­
g ra d ” , „ B r a ty s ła w a ” , „ D re z n o ”  
itd .) .  Jest w ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  
„ G d y n ia ” . P r z y  o k a z ji  w a r to  
w s p o m n ie ć , ż e  w e  f lo c ie  ra d z ie c ­
k ie j  je s t  w ię c e j s ta tk ó w  o , ,p o l-  
sk c h ”  n a z w a c h , n p . „ A d a m  M ic ­
k ie w ic z ” . „ F r y d e r y k  S zo p e n ” , „S ta  
n is ła w  M o n iu s z k o ”  itd .

.Bénirons“
W  to k u  p ra c  n ad  u s p ra w n ia n ie m  

g o s p o d a rk i n a ro d o w e j - N R O  ko ­
n ie c zn e  o k a z a ło  się u tw o rz e n ie  
s p e c ja ln e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  f ra e h  
to w a n ia . P o w s ta ło  on o  z  d n ie m  . 1 
lip c a  b r .  p rze z  w y d z ie le n ie  odpo­
w ie d n ic h  d z ia łó w  z p o łąc zo n eg o  
p rz e d s ię b io rs tw a  s p e d y c ji i  f ra c h  
to w a n ia  „D fe u tra n s ” .

S a m o d z ie ln e  p rz e d s ię tn o rs iw ó  
f ra c h to w a n ia  .„ D e u f r a e h t”  is tn ia ło  
ju ż  w  N R D  w  la ta c h  1952— 1958, je d  
h a k ż e  w  t y m  o k re s ie  c ię ż a r  jo g o  
z a d a ń  s o ro w a d z a ł sie do  p o s z u k i­
w a n ia  za g ra n ic zn e g o  to n a żu  d o  
p rz e w o z u  ła d u n k ó w  h a n d lu  m o r­
s k ie g o  N R D , a w ię c  s p e łn ia ło  on o  
p ra w ie  w y łą c z n e  ro lę  u s łu g o w ą  
w o b ec  h a n d lu  z a g ra n ic zn e g o .

O b e c n ie  — po  z n a c z n y m  r  ro.w o  
j u  f lo ty  h a n d lo w e j N R D  —  z a d a ­
n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  f ra c h to w a n ia  
o b e jm u ją  z a ró w n o  o b s łu g ę  hartd-hł 
za g ra n ic zn e g o  ja k  i z a p e w n ie n ie  
o d p ow  c d h ie g o  w y k o rz y s ta n ia  n a ­
ro d o w e j f lo ty  h a n d lo w e !  p rze z  za­
k o n t r a k to w a n ie  d la  n ie j n a jk o ­
rzy s tn ie js z y c h  ła d u n k ó w , w ła s n y c h  
ja k  i  o b cy ch . (Z A P ) .

Rybacki zwiad
U s ta lo n a  w  s w o im  czasće. n a m o ­

cy  tró jp o ro z u m le n ia  m ię d z y  gospo  
d a rk a  ry b n a  Z S R R , P o ls k i i N R D  
w s p ó ło ra c a  z w ia d u ' ry b a c k ie g o  —  
ja k  in f o r m u je  O ś ro d e k  Z w ia d ó w  
R y b a c k ic h  p rz y  M IR  —  o d g ry w a  
d u żą  ro le  w  p o ło w a c h  ś le d z i n a  
M o rz u  P ó łn o c n y m . (Z A P ) .

Remigiusz Szczęsnowicz (44)

I  p raw ie  wszędzie dz ik ie  pola 
podm iejskie m a ją  jednakow o n ie­
ciekawą h istorię . Są ponurym  świa 
dectwem zb liża jącej się la w in y  w ie l 
k iego m iasta, k tó ra  niesie z sobą 
zagładę lasom, polom , łąkom , a póź 
n ie j w ysyp iskom  i śm ietn ikom . Są 
też m iejscem, w  k tó rym  za ła tw ia ją  
i  w o je  porachunki w ie lko m ie jsk ie  
m ęty. T u  przeprowadza się trans­
akc je  wieńczące złodziejskie dzie­
ło , tu  odchodzą karciane g ry 
va banque, tu  urzędują z łodziejskie 
gangi sprawujące swoje sądy i od ­
byw ające narady, tu  wreszcie fe­
tu je  się udane w yp ra w y  i o rgan i­
zu je  „urzędow e”  libac je  z różnych 
ciemnych okazji.

T a k i w łaśnie charakte r m ia ły  
„dz ik ie  pola” , ciągnące się na po­
łu dn ie  o-d Cocaloo.

M u rko  Kogan zdz iw ił się, k iedy  
© trzym ał polecenie z ja w ie n ia  się

tam  o godzinie dwunaste j w  nocy. 
Po raz p ierw szy w  h is to r ii ich ban 
dy korzystano z tego „z łodz ie jsk ie ­
go salonu” . N ie pasował on do s ty­
lu  szefa i  Jacka Balona. Kogan 
m ia ł złe przeczucia, ciągle z n ie­
pokojem  m yś la ł o samowolnym  
w łam an iu  do m ieszkania pani K o r 
z Meloon. M im o to poszedł.

Jack czekał na niego w  um ów io­
nym  m iejscu.

— Jesteś — pow iedzia ł na p rzy­
w ita n ie . — Pięć m in u t spóźniony. 
N apraw  sobie cebulę.

— M ówisz ja k  dziewczyna. Cóż 
to, m iłosne spotkanie?

— Kocham  cię, M urko . Wiesz, 
ja k  cię kocham. W  każdym  bądź 
razie n igdy bym  ciebie nie zdra­
dził.

N ie w yg łu p ia j się. O co cho­
dzi?

— Wiesz, o co chodzi. 'Wiesz le ­
p ie j ode mnie. Polecenie brzm ia ło : 
żadnych w yskoków  na w łasną rę ­
kę. Bezgraniczne posłuszeństwo sze 
fo w i. Uczciwa praca w  banku L i -  
dola. I  co? Zasw ędzia ły łapk i?

M urko  zrozum iał, że ten złodzie j­
sk i ochłap, śm ierdzący do lin ia rz, 
n iew ydarzony w sp ó ln ik  jego skoku 
„K rz y w a  Łapka”  — sypnął. A le  pró  
bcw a ł walczyć.

—  O czym m ówisz, Jack? Gai-

dasz m ądrzej od szefa. Aw ansow a­
łeś?

— N ie  udawaj greka, Kogan. Sko 
czyłeś z „K rzyw ą  Łapką”  do M e­
loon. W  b ia ły  dzień zrobiliśc ie m le 
czarkę i n iesam ow ity szum na całą 
okolicę. Ten po lsk i ła jn ia k  węszy 
ja k  sukinsyn. Zapłacisz za to, K o ­
gan.

M urko  w iedzia ł, że z szefem nie 
m a żartów . Zaczął domyślać się 
celu m is ji Balona. Zm ięk ł.

— N ie  w yg łu p ia j się, Jack. Drób 
ny w ypad na czystą robotę. W staw 
się u szefa. W ytłum acz.

— Za późno, Kogan. Wiesz jaka 
b y ła  umowa. Znasz starego.

— D in to jra?  — zapyta ł przecią­
gle M urko , szukając drżącą ręką 
o tw oru  kieszeni, w  k tó re j spoczy­
w a ł pistolet.

—  Teraz się strachasz, s ta ry  cwa­
niaku. A  w tedy n ie bałeś się? A  
poza tym  trzym a j ręce p rzy 
szwach. P rzy Balonie nie zdążysz. 
Wiesz o tym  tak  samo ja k  ja.

Kogan w y ją ł rękę z kieszeni. B la  
dy i  roztrzęsiony stał przed B a lo ­
nem szukając ra tu n ku  . U p a trzy ł 
zarysowujący się w  m roku  w ie ­
czoru pagórek śmieci. Postanow ił 
skoczyć tam  i ratować się uciecz­
ką. Sprężony do skoku, usłyszał:

—  Szef darował c i życie nędzna 
glislo..,j

Odetchnął i z wrażenia usiadł na 
stercie cegieł.

— Darował? — zapytał z niedo­
wierzaniem.

— Nie za darmo. Oddasz dochód 
z M eloon i za trzy dni załatwisz 
tego polskiego asa. Jasne? Każda 
próba odwrotu — wyrok.

— A  potem?
— A  potem zejdziesz nam z oczu 

albo zasłużysz sobie na naszą wdzię 
czność i popracujesz jeszcze razem 
z nam i. To zależy od hum oru szefa.

— Mam w  d./. jego humor, ale — 
zgadzam się.

V I

Nadinspektor Erik Gonzałes dotrzy 
m ał słowa. U dzie lił Janowi Kowa- 
skiem u daleko idących pełnomoc­
nictw , m ianował go kapitanem, dał 
wolną rękę w  zorganizowaniu ekipy 
śledczej i  zdał się ca łkow icie  na 
umiejętności polskiego gościa. Nie 
mieszał się, jak dotychczas, w żadne 
posunięcia nowo mianowanego kap i 
tana i bez słowa podpisyw ał dokumen 
ty  potrzebne Kowalskiemu. Gonzałes 
zadowalał się zdawkowym pytaniem 
„ ja k  idzie"? ?ub „co nowego?”  tak 
samo, ja k  nic nie mówiącą odpowie­
dzią „że coś się k lu je ”  lub „coś 
św ita” .

'
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Jak będzie za tydzień  w  Buenos Aires?

fartsr-SiidepsasMe 3:0
o Puchar Świata

-STRONA 6

Sensacyjna porażka 
ReaSu Madryt w RE

M E D IO L A N  PAP; Na m edio lańsk im  stadionie San S iro  ro ­
zegrane zostało w  środę w  późnych godzinach w ieczornych 
pierwsze spotkanie n ieo fic ja lnego  K lubow ego Pucharu Św iata 
m iędzy obrońcą tęga trofeum : zwycięzcą Pucharu Europy me­
d io lańsk im  IN T E R E M  oraz tr iu m fa to re m  Pucharu Po łudn io ­
w e j A m e ry k i argentyńską d rużyną  IN D E P E X B IE N T E  Buenos' 
A ires. Zdecydowane zwycięstwo odn ieśli W łos i — 3:0 (2:0). Za 
tydz ień odbędzie się mecz rew anżow y w  Buenos A ires.

, BU DAPESZT PAP. P iłka rze  
m istrza  W ęgier FERF.NCVA- 
ROS Budapeszt z a k w a lifik o w a ­
l i  się do 1*9 f in a łu  k lubowego 
pucharu Europy grom iąc w  re ­
wanżowym  meczu m is trza  Is lan 
d i: K E F L A V IK  — 9:1 (6:1).
P ierwszy mecz W ęgrzy w yg ra li 
4:1.

T IR A N A  PAP. M is trz  A lb a ­
n i i N END O R I T irana  zrem iso­
w a ł w  pierwszym  e lim in a c y j­
nym meczu klubowego Pucharu 
F.uroov ze szkockim  zespołem 
K ILM A R N O C K  — 0:0

H A G A  PAP. Sensacją e lim i­
nacji Pucharu Europy by ła  po­
rażka R E A LU  M adry t w  p ie rw  
szym e lim inacy jnym  meczu z 
m istrzem  H o land ii FEYE- 
NOORD R otterdam  — 1:2.

M O S KW A PAP. W  rewanżo­
w ym . e lim inacy jnym  meczu p ił 
karskiego -Pucharu Zwycięzców 
Pucharów radziecka drużyna D Y 
N A M O  K ijó w  pokonała zespól 
północnej I r la n d ii C O LE R AIN E 
4:0 (3:0). P ierwszy mecz w yg ra ­
l i  także p iłka rze  radzieccy 6:1 
i za kw a lifiko w a li się do d ru ­
g ie j rundy.

Drugie zwycięstwo 
polskich bokserów
B O N N  P A P . —  G o s zc zą c a  w  N R F  

b o k s e rs k a  re p r e z e n ta c ja  P o ls k i po ­
łu d n io w e j o d n io s ła  w  środ ę  d ru g ie  
z w y c ir s tw o . P o la c y  s p o tk a li się w  
m ie js c o w o ś c i R o tt w e i l  z  re p r e z e n ­
t a c ją  W ir te m b e r g i i  i w y g r a l i  w y ­
so k o  17:3. P r z e g r a ł t y lk o  R a d z i­
k o w s k i (k o g u c ia )  z  b y ły m  m i­
s trz e m  R u ro p y , R a s c h e re m . P o n a d  
to  p u n k t  s tra c ił  C iu k a  w  w a d ze  
j ió łś re d n ie j,  k t ó r y  z re m is o w a ł z  
p e rs c h k e .

Dwa łyki z Pucharu Ameryki (13>

Przedstawiamy 
mister Coxa

PO RA PR ZED STAW IĆ W RESZCIE M IS TE R  C O XA .
0 k tó rym  sporo ju ż  pisałem. W spom inałem  o podyktow a­
nych interesem  ustawicznych zm ianach regulam inu, o roz­
k leko tanym  „p u d le '’ Is landzkich  L in i i  Lo tn iczych, w yn a ję ­
tym  ty lk o  dlatego, że koszt p rzelo tu jest niższy o 180 do la­
ró w  od osoby, niż podróż w yg o d n ym i i szybk im i od rzu tow ­
cam i P LM , czy BEA...

Przyw iozłem  do k ra ju  k a p ita ln ą  ka ryka tu rę  Coxa, w yko ­
naną przez jednego z rodaków. Na rysunku  tym  m is te r Coat 
m a zam iast nóg... zwm ięte w  ru lo n ik  dolarowe banknoty
G łow a w  postaci p iłk i,  a zam iast oczu nowe pięćdziesięeio- 
cen tów ki z w ize runk iem  trag icznie zmarłego prezydenta 
Konnedy’ego.

M is te r Cox, to starszy, rosły pan. w  w y tw o rn ym , dobrze 
skro jonym  garn itu rze . Czy zna się na pilfearstw ie? Chyba 
nie, a p rzyna jm n ie j na pewno gorzej, n iż na... interesach. 
Bo in teres jest dla niego w szystkim . Obraca dziesią tkam i
1 setkam i tysięcy dolarów , ale każdego centa bierze pod 
lupę zanim  go wyda. Jest skąpy do g ran ic  m ożliwości. I n ­
w estu je  ty lk o  tam, gdzie w idz i zyski. Poza tym  nic go nie 
obchodzi. Ide i zarobku podporządkowuje wszystko...

Nazywają go bossem. K rę c i się w o kó ł niego grom ada 
„pom agrerćw ’’, z am erykańskim  Niemcem Schwartaem  na 
czele. Wszyscy są- d la  niego uprzedzająco grzeczni. W ita ją  
go z p rzyk le jonym  do w a rg  uśmiechem, ja kb y  w yc ię tym  
z rek lam y pasty do zębów.

Czasem przypom ina szefa gangu ze schematycznego f i l ­
mu. Całości obrazu dopełnia m łoda i ładna sekre tarka , d y ­
sponująca całą ko lekc ją  uśm iechów o dużym zróżn icow ania : 
dla szefa, dla w spółpracow ników , d la  klienta...

Czy Cox jest m ilionerem ? Tego n ik t  nie w ie. O n sam te­
go n ie m ów i, a le można się dom yślić, że tak.

D la  lepszej ilu s tra c ji s y lw e tk i bossa, przytoczę fa k t, k tó ry  
zdarzy ł się w  ub ieg łym  roku, podczas pobytu  Zagłębia 
w  USA.

P odczas m e czu  ao s n o w ic zan  z  C rv e n ą  Z v « z d ą  r. J u g o s ła w ii, Jó ze k  
M a c h n ik  d o z n a ł b o le s n e j i s k o m p lik o w a n e j k o n t u z j i ,  » l is te r  C o x  
w  t y m  m o m e n c ie  w y b ie g ł ze  s ta d io n u  n a u lic ę  i  z a c z ą ł k r z y c z e ć ,  
c zy  w ś ró d  p rz e c h o d n ió w  je s t  ja k iś  le k a rz ?  L e k a r z  z n a la z ł się  szy b ­
k o  i C o x  p rz y p ro w a d z ił  go n a s ta d io n . M ó g łb y  p o m yś le ć  k to ś , że 
to  p o d z iw u  go d na  d b a ło ś ć  o z d ro w ie  p - l ik  i e go p iłk a r z a . T a k  je d n a k  
n ie  b y ło . je d e n  z p u n k tó w  u m  o w  v  C o x a  *  P Z P N - c n i  g ło s ił, ż e  je ś li 
w  w y p a d k u  ja k ie jś  k o n t u z j i  b ę d z ie  l t k a r z  n a  s ta d io n ie , w ó w c zas  
m is te r  C o x  n ie  z a p ła c i o d s z k o d o w a n ia . I  t u  b y ł p ies  p o g rz e b a n y *  
S tą d  te n  p o śp ie ch , stąd  p o ry w a n ie  le k a rz a  z u lic y . . .

Z B L IŻ A Ł  S IĘ  K O N IE C  N A S Z E G O  F O B Y T U  W  U S A , a je szcze  
n ie  w s zys cy  ro d a c y  b y l i  u s a ty s fa k c jo n o w a n i. C ie s z y li s  ę z  n as zyc h  
s u k c e s ó w , a le  p o za  ty m  k a ż d y  c h c ia ł p r z y n a jm n ie j  p rz e z  k i lk a  go­
d z in  gościć w  s w o im  d o m u  p i łk a r z a  z e  S ta re g o  K r a ju .  J a k  tu  w s zy  
s tk .c h  za d o w o lić ?  C zas n ie  g u m a , d oba ro z c ią g n ą ć  się n ie  d a , a p rze  
c ię ż  t rz e b a  je s zc ze  c o d z ie n n ie  w y k r o ić  k i lk a  g o d z in  n a  m e c ze  
i  t r e n in g i.

Z ę b y  w ię c  n ik o g o  n ie  s k rz y w d z ić  w y s t ą p i l iś m y  z  p ro p o z y c ją  u r z ą ­
d z e n ia ... lo s o w a n ia . W  h a rm o n o g ra m ie  m ie liś m y  je szc ze  d w a  d n i, 
k t ó r e  m o ż n a  b y ło  w y k o rz y s ta ć  n a w iz y t y .  D w a  d n i, a p ro p o z y c ji  
i  za p ro s ze ń  t y le ,  że i  w  c ią g u  ro k u  t r u d n o  b y le b y  im  sp ro s ta ć .

A  W IĘ C  L O S O W A N IE . Ś le p y  los m ia ł d e c y d o w a ć , k t o  z  n a s zy c h  
r o d a k ó w  b ę d z ie  n a s  g o śc ił w  c ią g u  ty c h  d w u  d n i.

K a ż d y  z ro d a k ó w  w id z ia ł  w  nas a m b a s a d o ró w  S ta re g o  K r a j u ,  
c zy  ja k  m ó w ią  b a rd z ie j tu  z a s ie d z ia li —  O ld  C o u n t ry . B y l i  n a m  
w d z ię c z n i za p o lsk ą  m o w ę , za n o -w in k i p r z y w ie z io n e  z  P o ls k i , za  
w ia d o m o ś c i o c o ra z  w s p a n ia ls z y m  ro z w o ju  n a i - ą j  o -c z y z n y . 7. w y ­
p ie k a m i n a  t w a r z y  s łu c h a li n as zy c h  o p o w ia d a ń , d o p y t y w a l i  saę 
o k a ż d y  szczegół z  ic h  ro d z in n y c h  m ie js c o w o ś c i.

(C.d.n.)

O pracow ali:
B E R N AR D  G R YS 7C ZYK 
I LE C H  D R A P IŃ S K I

L i b e r d a  
strzela 2 bramki
w sparringu 
Kadry „A“

C H O R Z Ó W  P A P . —  S p a r r in g o w y  
m e cz p iłk a r s k i K a d r y  „ A ”  z K a ­
d ra  M ło d z ie ż o w ą  —  ro z e g ra n y  w czo  
r a j  w  C h o rz o w ie  —  z a k o ń c z y ł się  
z w y c ię s tw e m  K a d r y  „ A ”  4:3 (£:0). 
B r a m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li :  
L IB E R D A  — 2, O R Z E C H O W S K I — 
(s a m o b ó jc za ) i L E N T N E R , a  d la  
„ m ło d z ie ż ó w k i” : S A D E K , S Z O Ł 1 Y -  
S I K  i  K O W A L IK .

P rz y g o to w u ją c a  się do  spo tkam ia  
z  F in la n d ią , d ru ż y n a  K a d r y  „ A ”  
o d n io s ła  w p ra w d z ie  zw y c ię s tw o , 
a le  sw ą fo r m ą  a b s o lu tn ie  n e  z a ­
c h w y c iła . M ec z  o b s e rw o w a ło  z a le d ­
w ie  2 ty s . w id z ó w . S ła b o  z a g ra ła  obco  
n a  w  K a d r z e  „ A ” , w  k tó r e j w y y tę p c  
w a li :  S z c ze p a ń s k i, G m o o h , O ś liz ło ,  
A n c z o k . P o p e łn ia l i o n i w ie le  b łę ­
d ó w  i p o z w a la li  „ o f fry w a ć  się”  
s z y b k im  n a p a s tn ik o m  d r u ż y n y  m to  
d z ie K o w e j. O b a j p o m o c n ic y , S ta -  
c h u ła  i  G rz e g o rc z y k  b y l i  taikże s ła ­
b i,  a  a t a k :  F a b e r , S z m id t, L ib e r ­
d a . L e n t n e r  n ie  w y k a z y w a ł  w ię k ­
szej och o t  v  do  g r y . K o r z y s tn e j  z :  
p re z e n to w a ł s ie  a ta k  m ło d z ie żo w y  
w  s k ła d z ie :  Rotiwar ( W łl im  I I ) .  S a­
d e k . M u s ia te fc , K o w a l ik ,  p rz y  c z y ir  
n a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i b y l i :  K c  
w a l ‘k ,  s a d e k  i  po p r z e r w ie  Seot- 
ty s ik . W  rd e e w s re l części 
S zo+ tys ik  g r a ł w  p o m o c y  i  ró w ­
n ie ż  w y k a z y w a ł  d o b ry  z m y s ł t a k -

Dobry futbol 
w Lasku

P IĘ K N Y  P O K A Z GRY dali 
w czora j m łodzi p iłka rze  A rko - 
nh, k tó rzy  w  tow arzysk im  spot 
kan i u pokona li na w łasnym  boi 
sku A S K  Yo rw aerts  B e rlin  5:1 
(3:0).

By ło  w  tym  meczu dużo szyb 
k ich  i pom ysłowych zagrań ze­
społu gospodarzy. H a t- tr ic k  
SZAR Y N S KIE G O  (3 b ram ki), 
g łówka Z IF B K I oraz bram ka 
K R Y S T Y N IA K A  b y ły  w ysokie j 
klasy. Goście z NR D poza kon­
dyc ją  i strze leniem  ładne j bram  
k i z 20 m etrów , okaza li się słab 
szym technicznie zespołem.

(ren)

*

W  G A S T A A D  ( S Z W A J C A R IA )  M O Ż N A  Z A  N IE W IE L K Ą  O P Ł A T Ą  
w y p o ż y c z y ć  b u ty  n a rc ia rs k ie  i  tz  . „ ro llk a -s l; is ”  —  r o d z a j  w ro te k  
n a  g ą s ie n ic a c h , za m ia s t k ó łe k . N a  „ ro llk a -s k is l”  m o żn a  z je żd ża ć  
t y lk o  po suc h yc h  zb o cza ch . A m a to rz y  n a rc ia rs tw a  z  z a d o w o le n ie m  
p r z y ję l i  tę  n o w o ść , k t ó r a  p o z w a la  im  t re n o w a ć  m im o  b ra k u  
ś n ie g u . IC A F )

Na 64 motocyklach i w  11 samochodach

Wielki rajd motorowy 
na turystycznych szlakach
Pomorza Zachodniego

W  D N IA C H  5 I 6 w n e śn ia  na tras ie  Szczecin —  Kam ień 
—  Św inoujście —  W o lin  —  Szczecin odbyw ał się „ IV  O k rę  
go w y  R a jd  Sam ochodowo-M oiocyklow y” . Na 64 m otocyklach 
i w  11 samochodach startow ało 169 uczestników, co jest re ko r­
dem fre kw e n c ji w  te j imprezie.
R e p re z e n ta n c i k lu b ó w  m o to ro ­

w y c h  „ J U N A K ”  i  „ P O R T O W IE C ” ,  
W K S  „ W IA R U S ”  ja k  ró w n ie ż  sek  
c j i  tu ry s ty c z n e j k o ła  P T T K  p r z y  
Z N T K  S ta r g a rd  i  tu ry ś c i in d y ­
w id u a ln i,  p o p rz e z  u d z ia ł w  r a j ­
d z ie , z ło ż y li  h o łd  ż o łn ie rz o m  po­
le g ły m  w  w a lk a c h  o w y z w o le n ie  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  i  z a p o z n a li 
się  z  b o g a ty m i w a lo r a m i tu ry s ty c z  
n o  -  k r a jo z n a w c z y m i p ię k n e j Z ie -

R a jd  s p e łn ił p o w a ż n ą  fu n k c ję  d y  
d a k ty c z n o  -  w y c h o w a w c z ą , za p o ­
z n a ł b o w ie m  z a r ó w n o  z  h is to r ią  
J a k  i z n a jn o w s z y m i o s ią g n ię c ia ­
m i n as zyc h  z ie m  z je d n e j s tro n y ,  
z  d r u g ie j zaś u c z y ł k u l tu r y  ja z ­
d y , w y r a b ia ł  p o c z u c ie  k o le ż e ń s tw a  
i  p r z y ja ź n i w ś ró d  tu ry s tó w —m o to ­
ro w c ó w . N a  lic z n e  p y ta n ia  ®  dz ie  
d ż in y  h is to ria , g e o g ra fi i ,  tu r y s ty k i  
i. k r a jo z n a w s tw a  o ra z  za g a d n ie ń  
z w ią z a n y c h  z m o to ry z a c ją  ponad  
8« p ro c . u c z e s tn ik ó w  o d p o w ie d . ja ­
to  b e z b łę d n ie , u z y s k u ją c  ce n n e  p u n  
k t y .  K a ż d y  z  u c z e s tn ik ó w  z d o b y ł 
p o n a d to  20 p k t .  n a  odzmaJcę t u r y ­
s t y k i  m o to ro w e j. O b o w ią z k i k o ­
m a n d o ra  ra jd u  p e łn i ł  m jr  Jó ze f  
R U D Y , a s ę d z ią  g łó w n y m  b y ł  M ie  
o zy s ła w  S Ę K .

U ro c zy s to ś ć  z a k o ń c z e n ia  l  ro z d a ­
n ia  n a g ró d  (m . m . p u c h a ry  
W K K F iT  i P T T K )  o d b ę d z e  s ię  I * ,  
w rz e ś n ia  o  go d z . 18 w  K lu b ie  G a r ­
n iz o n o w y m  p r z y  u l.  W a w rz y n ia k a .

(a)

Polsku - Indies
w hokeju na trawie

P O Z N A Ń  P A P . P o ls k i Z w ią z e k  
H o k e ja  n a  t r a w ie  o t r z y m a ł od  H in  
d u s k je g o  Z w ią z k u  te le g ra m , po­
t w ie r d z a ją c y  p rz y ja z d  do  p o ls k i 
d o s k o n a ły c h  la s k a rz y  In -d il w  o k r e ­
sie od  20 do  26 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
M is t rz o w ie  o lim p i js c y  r o z e g ra ją  d w a  

s p o tk a n ia  —  p ra w d o p o d o b n ie  w  P o  
z n a n iu  i  w  K a lis z u .

Z  r e p r e z e n ta c ja  In d i i  n a s i h o ­
k e iś c i ro z e g ra li  d o ty ch c zas  c z te ry  
s p o tk a n ia , ponosząc p o ra ż k i.

Z a n im  je d n a k  p rz y ja d ą  ś w ie tn i 
h o k e iś c i In d i i  do P o ls k i —  r e p r e ­
z e n ta c ja  n as za  w  o k re s ie  od  24 do  
23 w rz e ś n ia  s p o tk a  się w  P ra d z e  
d w u k r o tn ie  z  ze s p o łe m  C zec h os ło ­
w a c j i .  N a  7 p a ź d z ie rn ik a  n a to ­
m ia s t  h o k e iś c i p o lsc y  w y ja d ą  do  
N R D , g d z ie  w  L ip s k u  s p o tk a ją  się 
z  r e p r e z e n ta c ją  naszego  za c h o d n ie  
go s e s ia d a . T u ż  p r z e !  m e c ze m  
P o ls k a — In d ia ,  h o k e is tó w  p o ls k ic h  
p rz e e g z a m in u je  w  P o z n a n iu  17 paź  
d z ie r n ik a  s iln a  re p r e z e n ta c ja  H o*  
la n d i i .

OdSozil 
bije rekord 

świata
PR AG A PAP. Na gawę­

dach lekkoatle tycznych w  
czechosłowackiej m ie jsco­
wości H oustka biegacz te­
go k ra ju , srebrny m edali­
sta z Tokio  w  biegu na 
1 500 m Josef O D LO ZIL  
ustanow ił rekord  św ia ta  
w  biegu na 2 000 m. Cze- 
cho słow ak uzyskał czas 
5.91,0. O fic ja ln y  rekord  na 
leży do Francuza Jazy i  
w ynosi 5.91,6.

flu c h e t?  P o ls te r ł

Stal Lipiany
drugim finalistą PP

D R U G IM  F IN A L IS T Ą  p i ł­
karskiego Pucharu Po lsk i na 
szczeblu w o jew ódzkim  został 
zespół S ta li L ip ia n y , k tó ry  w  
decydującym  meczu pokonał 
po dogryw ce Regę Trzeb ia tów  
4:1 (w norm alnym  czasie b y ł 
w y n ik  1:1).

Tak  w ięc w  centra lnych roz­
g ryw kach PP O kręg Szczeciń­
sk i reprezentować będą druży­
ny: A R K O N II I I I  Szczecin i 
S T A L I L ip ia n y . I I  rzu t p iłk a r ­
skiego Pucharu Po lsk i z udzia­
łem  49 d rużyn reprezentu ją­
cych poszczególne O kręg i prze­
prowadzony zostanie w  dn iu  
26 września b r. (n)
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Zawiadamiamy użytkowników
aparatury pomiarowej,
•t

£e z dniem  1 ■września 1965 r. rozpoczął działalność 
w  Szczecinie, p rzy  A l. N iepodległości n r 28

SERW IS PR ZYR ZĄD Ó W  PO M IAR O W Y C H  
U N fM E T R  5.

Serw is p rzy jm u je  zam ówienia na naprawę e lektrycz­
ne j apa ra tu ry  w yehy łow e j oraz in ne j apa ra tu ry  

pom iarow ej.
B iu ro  Z b y tu  Sprzętu Pom iarow o-Kon tro lnego 
w  Poznaniu Serw is Przyrządów  Pom iarowych 
„U n im e tr  5”  Szczecin, A l. N iepodległości n r  28. 

____ ______________  29315-K

„S m erf nazywa sic Engelchem” .

PSS „ROBOTNIK“  
w Szczecinie

zaw iadam ia swoich członków, że 
w  pon iedzia łk i, środy i p ią tk i w 
godzinach od 8 do 14 w  pokoju 
a r  53, I I  p., A l. Jedn. N arodowej 37, 
dokonuje w y p ła t lu b  zapisu do 
książeczek członkowskich — d y w i­
dendy za ro k  1964 i  la ta  ubiegłe.

____________ __________________297 6-K

IRENIE LANG
wyraay współczucia z powodu 

śm ierci O jca

Stanisława Kryszyna
składają

Rada, Zarząd i  w spó ł­
pracownicy z  Budow ­
lane j Spółdzie ln i Pracy 

„Odbudow a” 
w  Szczecinie.

____  3012-K

S ta c je  R ctW ow e 5 T e l e w z y jn e  P .P . w  S zcze­
c in » e  z e t r u d n ią  od  za ra e : in ż y n ie ró w  i  -tech­
n i k  ó w  —  z e  z n a jo m o ś c ią  ra -d i >tee!wi k i  i te le ­
w iz j i  <Ło p ra c y  w  <eirod ka e h  telewrzyj_m ye l i w  
S a rw c im i"  i K  oaza lim ie , moeha<n:>k* -  k ie r  o w et; 
•* -■ *  w yś*sw tełce*ue in  z a s a d n ic z y m  p o siadagąee- 
*<> z a w o d o w e  p ra w o  ja z d y .  W a r u n k i  p ra c y  
i  p ła c y  d o  eonów je e ia  w  d-zlale k a d r  i szko iłe - 
m ia , SacKecwn, A l.  N ie p o d le g ło ś c i n r  41, I I  p ie ­
ta^», peiko j 2>śfl. ------------2996-K

Globulki

LZET1
Z A P O B IE G A J Ą  

K IE P  ( Ż Ą D A N E J  
t i Ą z x .

I> o  n a b y c ia  w e  
w s zy s tk ic h  a p te k a c h ,  
d a n g e r i ach , ko s tk ac h  
„ H u n * "  i  s k le p a c h  
„Aa-ged” .

C e n a  7 «I, 
n a re c e p tę  2.1‘ł *1.

___________________3<n i- i<

Praca
P O T R Z E B N A  soJidma
o p ie k  un<ka d o  d z ie c k a ,  
S a n to c k a  1S—i— 15 (od  
P o g o d n a ). 9349-G
P O  A! CU: d o m o w a  do
m -aiżt-ńM w « z d w ó j -  
g  «en d z ie c i p e *rze b n s  

g o to w a n ija  ob-ia- 
M ie !  laJiowsrk lego  

93'3£-G

(b«r/.
d ó w ).

m ttyM HiaM e

K A W A I.E K  la t  27, w ła ­
s n e  m aesŁkan .e , pozna  
parnią d<6 Ja.t 26. C e ł m a  
try m o m ia lm y . O f e r t y  po  
vrae nc : B ià ~ o  O g łoszeń , 
p l. ffoA du P ru s k ie g o  s. 
n a  mr 560. S22P-G

liieruchoHtOÓci

K R A K Ó W  — O s e d ie
O fieecaS se, u l .  K im a  '3 
—  spraedaen  p iln ie  w i l ­
lę  k o m fo r to w ą , w y lą c /o  
n a , o g ró d . P o  k u p n ie  
■wótae m iesiakaikie.

2972-G

P O Z N A Ń  — d o m e k  — 
p o k ó j z k u c h n ią , w o l­
n y , z o g r a łe m  z a d rz c -  
w io n y ra  —  sp rze d a m . 
C e n a  129 ty s . S z c z e e n ,  
K o ro . P a r y s k ie j ‘¡«---fi. 
o d  17. 9402-G

SPS8ST0WASIE
W  ogłoszeniu Zasadniczej Szkoły 
B udow lanej dla P racujących przy 
Szczecińskim P rzedsiębiorstw ie B u ­
dow nictw a M ie jskiego n r 1 któ re  
ukazało się dnia 7. IX . 1965 r. w 
„K u rie rze  Szczecińskim”  podano 
te rm in  dodatkow ych zapisów do 
dnia 5 września 1965 r. zamiast 

do 11 września 1965 r.

S P R Z E D A M  d o m  —  l
pokroi, k u c h n i« , ła a ie n  
k a , te le fo n , o g ró d  o w o  
« r w y ,  5 ty s . -m k w .  
P o  s p rz e d a ż y  w s zy s tk o  
w o ln e . M ie js c o w o ś ć : 
N e k la , p o w . w rz e ś n ia ,  
S ta m is ła w  G ® ś c in ia k . 
B liż s z y c h  w iadom ość«  
u d z ie lą :  Ł o d a rz y ń s c y ,
-tri. B udztisEyńska 27-b  
m  3  w  g o d z . 17— 19.

939-3-G
D O M  w y łą c z o n y , z g a ­
ra ż e m  s p rz e d e  m . P o z ­
n a ń , C hódzlee tke 1*.

1249-P

Na u tea
K U R S Y  z a o c z n e  m o n ie  
r ó w  u rz ą d z e ń  ehłodtnd- 
cxy«h  d la  z a k ła d ó w  
p ra c y  i  osób in d  y  w  
d u a ln y  oh organLam je Od 
dzda! S-tolecaaoy T K W P ,  
W a w a w s . u l.  K o n o p a  
« k a  21, t e l .  9-33-57.

2799-K
P O R T U G A L S K IE G O ,
s zp a ń sk leg o , w ło s k ie g o  
u czy  k o re s p o n d e n c y jin ie  
— t łu m a c z e n ia  —  
'> ® ak , Z a k o p a n e , K r-u- 
5Ów4Łi 14. 2S72-G

Różne
P R A C O W N IA  fu te r
p rz y  u l. P a r ty z a n tó w  
,'oboik P D T )  p r z y jm u je  
w s z e lk ie  r  « p e r  a  c je  f u -  

k a r a k u łó w , la«jek  
k a r a k u ło w y c h , ro b ie n ie  
n o w y c h  f u te r ,  koto iie - 
r z y ; c z y n n a  o d  godz. 
3 d o  22. 9345-G

W Y N A J M Ę  g a ra ż  sern-o 
d io d o w y .  P o g o d n o , te !. 
73-387, po g o d z . 16.

P I A N IN O  z d re w n ia n ą  
p ły tą , s p rze d a m  b . ta ­
n io , M .  B u c z k a  19—5.

9358-G
P I A N IN O  sp rze d a m , 
S zc zerb  cow a 2— 2 3, po 
1«. -Sti;B-C
P I A N IN O  k r z y ż o w e ,  
s k rz y p c e  b . d o b re , s p rz t  
dA m , t e ł .  43-490.

9445-G
..O C T A W IĘ  -  Sum er” , 
■?nrsterta ro . W iad o m o ść :  

.« m m ' 9—2 . 9494-G
P A L M Ę  . F e n is ” . -»psrzr 
d ero . W ia d o m o ś ć : te ł. 
239-81, od g o d z . 36.

S392-G
S A M O C R O n  „ W a r w a -  

n iedirogo s p rze ­
d a m . H a l  n a K o w a ls k a , 
C h o c iw e l, W o ln o ś c i 1?.

1239-0
A K O R D E O N  e le k tr y c z ­
n y  „ iiam r-G e ia” , spirze- 
dsim . K r .  J a d w ig i 43 m .

9379-G
S K U T E R  „ L a m b re łt - i  

159.;, s n rz e d a m , u l. 
'o k ie n k a  10, g o d z . 17— 

9416-G
P I A N IN O  —  p ły ta  nve- 
ts V *w a , s p rz e d a m , M a -  
n *r« k a  8 -a —8 , po Pod 7.

9494-G
A K O R D E O N  48-baso- 

w v  „ W e ltm e is te r”  i  m? 
s?vnę d o  sev-cia ..T o -  

w  a’ ro k o w ą , s p rze ­
d a m , W ą s k a  4—3.

9436-C,
M O T O C Y K L  „ J a w r -  
175”  cero , s p rz e ­
d a m . S zc ze c i« , P o w i ta ń  
c ó w  8—3, t e l .  390-'!!.

943”- G
S A M O C H Ó D  m a r k i  „ T r a  
b a n t —500” , s p rz e d a m , 
M a rc in k o w s k ie g o  6 -a— 2, 
t e l .  732-70. 9446-G
P I A N IN O  do  n a u k i,  
ta n io  s o rz e d a m . W ia d o  
m ość: Ś lą s k a  35—1 (iwei 
śc ie  z b r a m y  na A l. 
Je dnośc i N a ro d o w e j 15), 
od  g o d z . 19 d o  21.

P O L S K I —  „ M iło ś ć  1 g n ie w ”  g. M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 
19.30. p re z e n ta c ja  m a la rz y  j p o e tó w
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ B a r b a r a  R a -  k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j,  r z e ż -  
d a iw ił łó w n a ”  g . 19.30.
O P E R E T K A  -

■ny”  g . 19.15.
„ N a s z e  k o c h a n e  żo -

p o m irrs k a , re n e s a n s o w e  s tro je  
ks  ą ż ą t  sssezecińskidi g . 33— 19; W A  W IA D O M O Ś C I!  16, 19 23.50.
L Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  S E R W IS  R Y B A C K I:  38.40.
m o rs k ie , z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i «10 12 P o ra n e k  l i te ra c k o - jw iz y c z in y .
n e ty  na P o m o rz u  Z a c h o d n im , w s p ó ł 14 K o n c e r t  m u z y k i s ło w ia ń s k ie j, 
czesoa p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g . 3434 P u b lic y s ty k ®  m ię d z y n a ro d o w a ,  
l i ’—19. 34.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” .
K W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — g ra  1* G *»  P o z n a ń s k a  1 5 -tk a  R a d io w a ,  
f ik ó w  s k a n d v n a w s k ic h ”  g. 33— 19. 15-30 D la  d z ie c i:  „ J u liu s z  Z a rę b s k i,
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  , .X X - łs  s ły n n y  w ir lu c e  p o ls k i” 16.85 A u -

D E L F 1 N  ( te l.  488-78) — H o d , s y n  
îa r m e r a ”  g. 1830. 13, 15.30, IS, 20.30
—  U S A  o d  ła t  1« —  p a n o ra m ,
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te ł.  
358-92) — „ L e m o n ia d o w y  J o e ”  -g. 
9, 11.15, 33.30, 16, 18.30, 21 — czesk i
—  od ła t  12 — p a n o ra m , (c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ G e m le a n a n  z  E p s o m ”  g . 1«, 18.30,

c ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie jw g .

T > i/zz
S Z P IT A IJ E

ta n e e zn a .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

15.30 „ L a to  p io n ie ró w  
U n alu  —  w  k r a ju  s ło ń c a ” .

f ra n c . —  od la t  12: F A L A  fo rm a c ja  i p ro g ra m  drw a . 17 W ia -  
, ,O s ta tn i lo t”  g . 17 19 15 — ra d ź  d « m « s c i d z ie n n .k a  T V .  17.05 „ Z ro b i
— od la t  12; E C H O - (K r z e k o w o )  _ !  m y  to  s a m i” . 17.25 „ K ło p o ty  z pro
„ K a p ita n  F ra c a s s e ” g .  18 2<f — 18 F i lm  s e r y jn y  d la  d z e
fra n c . — od la t  36 —  p a n o ra m  • c i: ,,'P rzy g o d y  ro d z in y  O d rz u to w -  
S w r r  ( S k o lw im  — „ K s ię g a  d ż u n -  s * 1« 1»” - 1}i-25 „ C z w a r ta  z m ia n a ” ,
g l i”  g . 17.30. 19.30 — an g . — od 1 9 ‘ l8 -5S F lJm  ” JaKZ J a m b o re e  1964” .
M F ł , . A . ’ 19.30 D z e m n ik  T V .  3S.50 b o ó r a n w
t r _ , a „ b  ro ” W oJ” f  d z ie c io m . 20 P ro g ra m  o ko liczn o śc i o
S T w -  S Z M A R A G D O W E  W y ” ljOSy Pol&'A^ ' -  2fl-35 - FU ™

O lb u v m "  r u w  w E  iT«A  ) _  X X -le c a a ” . 20,50 F i lm  w ą g . od ła t  
O d 5 la t  T 2 - p r / y m ż N  T rJ h ^ ro  “  1€ ” F^ to  H a b e r” . 22.30 D z ie n n ik  

o«( D ą b  ̂ I r  ~  T V ’ p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  na  , « i ę / m i w i c  n n c y  g . 20 — „ K r ą -  D O B R A N O C ,  
z o w n  k s *o s ”  g . 1« —  f r a n c .  — od 
ła t  lfi: H U T N IK  (S to tc z v n ) — , , t t r a
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 17, 20 — fx .-  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
w ł .  — od la t  12 — p a n o ra m .;  B A J ­
K A  (P o lic e ) —  „ W ie c z ó r  trze c h  16.35 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
k r ó l i”  e .  17, 19 —  ra d ź . —  od la t  16.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
12: l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ T e re s a  12. 17.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 17.30 
IV s c u e y m i x ”  p . 19. ?n —  fra n c . —  W eso łe  ro zm a ito ś c i. 18.30 P rz e m ó ­
w i l=*t lf i:  M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  w ie n ie  a-m basadora B u lg a rs k  e j R e
— ..K a c o ”  — g . 17, 19 —  f ra n c . —  p u b l ik i  L u d o w e j.  18.40 T e łe r e k la -
nd la t  16. m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z e c ię
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  19 „ T e c h n ik a  w  g o s p o d a r-
in f a r m a c j i  W Z K .  * t '* 1
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o i. P o l. 36 
— „ N o rw e g ia  i  S z w a jc a r ia ”  —  g . 
10—21.

msm
s tw ie ” . 19.25 P ro g n o z a  pog od y , k ro  
n ik a . p rze g lą d  w y d a rz e ń . 20.4« K o  
m o d a  „ Z e g a r y ” . 21.20 „ M e lo d ie  
s ta re g o  W ie d n ia ” . 22.10 K r o n ik a .  
22.25 U n iw e r s y te t  T V .

P IĄ T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 
11.15 „ D ia lo g  o m iło ś c i” . 12 „ M e ­
lo d ie  s ta re g o  W  e d n ia ” . 13.38 „ M ą ż  

W o j. P o l. 66 — P'iŁm „ T a  s w o je j ż o n y ” . 18 O m ó w ie n ie  pr<o- 
P a r y ż a ”  g . 18, 20 — f r a n c .;  gra-m u. 18.1« S p o rt . 18130 Teies-e- 
W o j. P o l. 67 — c z y n n y  od k la m a . 18.5« P o z d ro w ie n ia  T V  dz łe  
; K O N T R A S T Y  —  W a w T z y  c ię c e j. 19 P ro g ra m  d la  dz.leci od 

n ia k a  7 -a  — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . la t  12. 19.25 P ro g n o za  p o g od y , k r o ­
n ik " .  p rze g lą d  w y d a rz e ń . 30 F ilm

d y c ja  a k tu a ln a . 3«. 15 „ S p o tk a n ie ” . 
36.35 A  »idy c i«  ś w  e U io o w a . 17 P rz e  
g lą d  a k tu a ln o ś ć ; w y b rz e ż a . 17.25 
K o n c e r t  ży c ze ń . 38.15 F e l ie to n  J . 
M ie iia J s k ie g o . 18.2« 3« m in u t  o  F i l
)>arn>e*ui. 38.50 „ Ż o łn a e rz  r e w o lu ­
c jo n is tę ” . 19.05 M m y k a  i a k tu a ln o  
«e  . 19.36 Mrk-ror-,'1 »»c!>r>wi««ko. 20 K o n  
c e r t  s y m fo n ic z n e  m u z y k i  b u łg a r -  

f r . - w ł .  -  K L IN IK A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  — S k le j. 26.35 U tw o r y  o rg a n o w e  W .
i p ią te k ) -  B A Ł T Y K  ( te l 773 351   U ro i L u b e ls k ie j ; i  K L I N I K A  C H 1 R . A . M o z a r ta . 23 z  k r a ju  i  z e  ś w ia -
„ T r z v  k r o k i  no  z ie m i”  *  ” 111« —  U « * i  L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J  ta . 23.4« S łu c h o w is k o  „ N o c n y  J o t” . 
13.39 15 5« 18 16 50 3« —  *¿><>1 ’ _1 5 K O W Y  —  O d d z ia ł Pob>zn iczv —  22.2! M u z y k a  p o rn iła m a , 22.40 G ra
n<i ia< 12 ’ (c z w a r te k  i  p ią te k ) -  p iw tca  Ska-rg ; P R Z Y C H O D N IA  f * ^ 6 !  ’-Jazs R o c k e rs ” . 23 M u z y k a
O G R O D O W E  —  „ W  30 d n i d o - M1A T ? 1 1 D /1 K C K A  —
o k o ło  ś w ia ta ”  g . T9 —  U S A  -  W ^ c s w h a  7 ~  «• ‘  r ^ < > -
od  la t  12; D E R K Y  —  „ O d w e t  k a p ;ta  a p t p k i  
n a L e s z a ”  g . 19.30 —  ju g . —  p a n o r .;  A r ł f c n ł
K IN O  W  Z A M K U  — „ D w a  z ło te  N R  3 —  P ia s tó w  66 — t e l.  465-37;
c o l ty  g . 14.30, 17. 19.-46 — p a n u -  N R  «  —  W o j-  P o l- 134 — t e l .  451-97;
ra m . —  U S A  — od la t  16; P O -  N R  « -  A l .  W y z w o le n ia  58 —  te l.
L O N IA  ( te l .  218-34) —  „ F u tr z a n y  210-12. 
g a n g ”  g . 12 —  a n g . ; „ C e n a  -od­
w a g i”  g . 14. 16, 18, 20 —  b u łg . — od 
la t  16 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) —  „ C o  w ie m y  o P o ­
p ic iu ”  g . 11.30; „ K r z y ż a c y ”  g. •8,15,
12.30, 15.-45, 19 — p o i. —  od - la t  13 
(c z w ó rte k  i p i-r te k );  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y  —  n ie c z y n n e ; P R O M IE Ń  —
„ S a m i z a k o c h a n i” g . ic , 18.30, 20.26 
—  w ł.  — od la t  16; M A R S  — „ B a  
b e tte  id z ie  n a w o jn ę ”  -g. 17, 19.15

Kronika
mypadkóin
W  L E S IE  A R K O Ń S K IM  n ie d a le ^  

ko  stadróciu „ A rk u m ii” z n a lw z io n o  
v ,iszą ce  n a  d rz e w ie  z w ło k i m ę ż ­
c z y z n y , 72-le tn ie g o  m ie s zk a ń c a  u l.  
Ż u p a ń s k ie g o  —  F io .tra C h . M i l ic ja  
b a d a  okolicznoścd sa m o b ó js tw a .

A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  z a  
n o to w a ło  w c z o ra j po n ad  d z ie s ię ć  
w y p a d k ó w  p o g ry z ie n ia  d z ie c i prwćz  
psy. M ie d z y  in n y m i w  P G R  H e d li -  
c® ro z d ra ż n io n y  k u n d e l d o tk l iw ie  
p o k ą s a ł 9 - łe tn ią  A n n ę  S . W Łaści- 
e e lo m  psów  p r /y p o m in s m y , iż  z w ie  
rz ę  na-leży p o d da ć  s z c ze p ie n iu  p re e -  
c w  w ś c ie k l iź n ie . P o g ry z io n y  przecz 
n ie  zasawszepionego psa c z ło w ie k  m u s i 
p rz y ją ć  s e r ie  b a rd z o  b o le s n y c h , p o  
z o s ta w ia ją c y c h  u je m n e  s k u tk i w 
o rg a n iz m ie , z a s trz y k ó w , zap o b ie g a ­
ją c y  d i  s tra s z n e j ch o ro b ie .

2 1 -L E T N IA  J a n in a  L „  7.aro. p rz y  
u l. D w o rs k ie j (G u m le ń c e ) w  s la tr le  
s iln e g o  ro z d ra ż n ie n ia  n e rw o w e g o  
p o łk n ę ła  18 ta b le te k  od b ó lu  g ło ­
w y .  NiedmsiŁlą s a m o b ó jc zy n ie  po  
w y p łu k a n iu  ż o łą d k a  w  a m b u la to ­
r iu m  p o g o to w ia . p o zo s ta w io n o  po d  
o p ie k ą  d o m o w n ik ó w .

•  *  *
D O  S Z P IT A L A  p r z y  u ). W ó jc ie ^  

cl»a p rzy  w -e z k m o  13 -łe tn ią  T e re s g  
K .. k o p n ię tą  w  g k v » e  p rz e z  k o n ia  
na te re n ie  s a n a to r iu m  w  Z d a n o -w ie . 
l  e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił  w s trz ą  
ś n ie n ie  m ózgu  i raaiy g ło w y

M IE L Ę C IN IE  p o w . P y r z y c e  
s p ło n ę ła , p o d pa lo n a  p rz e z  d z e c i  
s lo d e la . S t ra ty  o b lk -a an e  są n a 30 
tys . z ł .  <ap)

T P P R
je m n ic
N O T

20—24.

P O K O j  z  u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i i ła  z e n k i  z a ­
m ie n ię  n a  sa rro d z ie liro  
m ie s z k a n ie . W a r u n k i  
do  o m ó w ie n i« , t e l .  34- 

9116-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a -  
n e . k w a te r u n k o w e , z 

y g o d a m i z a m ie n ią  na  
d w a  m n e js z e ,  po d ob n e , 
t e l .  229-97, od  15.

9 3 89 -0
U C Z E N N IC O M  s zk o l­
n y m  w y n a jm ę  p o k o je ,  
R e y m o n ta  56. 9347-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p i l -  

p o k o ju  s u b lo k a to r  
s-kiego n a  okro s  p ó ł ro  
k u . te l. 348-66, godz. 
7.30— 15.30. 9S5&-G
G D A Ń S K  - W rzes zcz  — 
n r k ó i  z k u c h n io , w snól 

ła z ic e ik a , c e n tr u m ,  
k w a te r u n k o w e . n m i e -  

n a  m ie s z k a n ie  w  
s^czec',n :e . O f  e r t y :
S z c z e e n , S o m o s ierr-y  
i7. 9P55-G
B E Z D Z IE T N E  m a ^ e ń -  
tw o  p o szu k u  je  n ie k -re -  

•n ila o eg o  p a k o iu , te ’ . 
730—31. d z w o n ić  ort 
-’ od^. 38— *0. P36Ć-G 
» -P O K O J O W E , kom .fr*’-- 
' " w e  m ie s z k a n ie , h a ’-  
'■ o i. c .o .. IT I  r i e t r o
■ -w a te ru n ko w ’« . z a m 'e -  
o-e n a 2 -p o k o Jo-we z 
'V T T g ^ -n ! .  Zg los™ "- ia  •
te l. 380-19. 9362-G
P O K Ó J  z k u c h n ią , ła ­
z ie n k ą  w  K o ło b rz e g u ,  
iam ieindę n a  ró w n o -  
z e d n y  w  S zc zec in ie . 

W iad o m o ść : S zczec in ,
te l. 73-158, go d z . 16— 21.

n v .-U P O K O .T O W E  meroz 
k a n ie  s p ó łd z ie lc ze  w  
G d y n i z a m ie n ią  n a

m ie s z k a n ie  w  S zczec i­
n ie .  O f e r t y : B iu ro  O g ło  
o ż e ń , p l. H o k lu  P ru s k ie  
go  8 , n a  n r  570.

9365-G
Ś w i n o u j ś c i e  — d w a  
p o k o je , n o w e  b u d o w -  
n c t w o ,  w y g o d y , te le ­
f o n . z a m ie n ię  na m ie sz  
k a n ie  w  S zc zec in ie . 
O le r t y :  S zc zec in , W’ illo  
w a  15— 7, g o d z . 17-

9375-G
T R Z Y  p o k o je  38 m  
k w .. n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . c .o ., g a ra ż  m o to ­
c y k lo w y , n a N ie b u s ze -  
w ie . za.m e n ią  «■a p o -  
detone w  śród m ieś c iu , 
t e l .  476-59. 9412 -G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
W ia d o m o ś ć : te l. 738-59.

9395-G
P A N IE N K A  p o s zu k u je  
n o k  o j u , Ig  nasz cza k .
C h o szczno , W o ln o ś c i 25, 
w o j. S zczecin .' 939S-G 
P O K O J U  z  w y ż y w ie ­
n ie m  dba u c z n ia , poszu  
k u ję ,  te ł. 22-941.

9399-G
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
w  w i l l i  p rz e z n a c z o n e j 
d o  s p rze d a ży  (2 e le e h o -  
w o ), z a m ie ń 'e  n a  2 pf> 
k o ję  w  ś ró d m ie ś c iu , te l.  
43-621. 9442-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
c .o ., k o m fo -rtT w e , śród  
m ie śc ie  Szcseeciina, za ­
m ie n ię  n a ró w n o rz ę d n e  
w  G d y n i .  W a r u n k i do  
U 7godn;o n ia . In f o r m a ­
c je :  t e l .  474-91.

9419-G
P O K Ó J , w spóbna k u c h ­
n ia ,  k w a te r u n k o w y , za 
m ie n ie  n a  d w a  p o k o je  
lufo je d e n  z k u c h n ią ,  
te l. 705-08, po  16.

9418-G
M IE S Z K A N IE  — n o w e
b u d o w n ic tw o . 2 p o k o je  
o p o w ie rz c h n i 35 m  
k w ., z a m ie n  e  n a  p o - ; 
d o b n e  o m n ie js z y m  m e

tra ż u . Z g ło s z e n ia :  M a ­
z o w ie c k a  1— 1, w  g o d z i­
n ac h  16— 17. - 9468-G
P R Z Y J M Ę  n a  m ie s z k a ­
n ie  u c ze n n ic e  (14— 16 
la t)  uczę szc za jąc ą  do  
s zk o ły  w  g o d z in *  ch  
p rze d p o łu d -n w iw y e h , u l. 
B o i. Ś m ia łe g o  25—6.

9416-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e , c .o ., w y s o k i p a r te r ,  
k w a te ru n k o w e , z a m ie ­
n ię  na 2 p o k o je , c.o ., 
K a p ita ń s k a  3—2.

946P-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a ­
n u , O b r . S ta l in g ra d u  
5-a— 10. 940.7-G

Z G IN Ą Ł  p ies p e k iń ­
c z y k . U c zc iw e g o  z n a ­
la zcę  prowzę o z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . P l. 
Z w y c ię s tw a  69.

9332-C
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  

o t r e ś c i: Jó ze f T u r k o t .  
S z c z e c n , u l.  J a g ie lłe ń  
sku 37—7, ta k s ó w k a  
361. 9361-G
Z G U B IO N O  ta b lic e  r e -  
ł e s tra c y jn ą  M A  15-89. 
t e l .  88-75. 9369-G
W IT O L D  R A C Z Y Ń S K I  
z g u b ił ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  7 k l „  w y d a ­
n e  w  M y ś lib o rz u .

9 3 4 8 -0
S T A N IS Ł A W A  K A N I E -
C K A  z g u b iła  o rz e ^ ” - 
= tk e  S to c zn i S zc zec iń ­
s k ie j. 97.32-G
Z D Z IS Ł A W  D Y L I  C II
z g ttb ił d -oknm enitv o raz  
p ra w o  ja e d y  k a t . T li  
a m a to rs k ie j .  Z n a la zc ę  
o ro s l s ;e  o w z r o t  za w y  
n a g r o d zen  i e m .

9337-a:
E D W A R D  S U S  z g u b ił  
le g ity m a c ję  s z k o ln ą .

Nowe ceny warzyw
W o j. K o m is ja  C en u s ta la  n a s tę ­

p u ją c e  ce n y  w a rz y w :  z ie m n ia k i
1,60 zJ, k a p u s ta  w czesna l,K t z ł .  b u  
r a k i  o b c in a n e  2,30 z ł. C e n y  ob o ­
w ią z u ją  od d z iś .

List gończy

P r o k u r a t u r a  P o w ia to w a  w  K o ś ­
c ie r z y n ie  p o s z u k u je  M a rc in a  T A R ­
G O W S K IE G O  o s ta tn io  za m ie s z k a łe  
g o  w  K o ś c ie rz y n ie  u l.  Ś w ię to ja ń ­
ska 12.

M a r e n  T a rg o w s k i b ę d ą c  k ie r o w ­
n ik ie m  s k le p u  a r ty k u łó w  c h e m ic z -  
n vch  M ie js k ie g o  H a n d lu  D e ta lic z ­
n eg o  w’ K o ś c ie rz y n ie  z d e fra u d -o w a ł 
k w o tę  p o n a d  38« tys . z ło ty c h  i  
zb ie g ł.

K t o k o lw e k  zn a  m ie js c e  p o b y tu  
M a rc in a  T a rg o w s k ie g o  p ro s zo n y  
je s t  o  n a  ty c h  roi o s iow e zg ło sze n ie  
> tv m  d o  P r o k u r a t u r y  P o w ia to w e j  
v K o ś c ie rz v n ie  lu b  n a jb liż s z e g o  P o  
te r u n k u  M i ' ie j l  O b y w a te ls k ie j .
R ów roocześnie P r e k u r a lu r a  o s lrz e -  

a . że  u k r y w a n ie  p rze s tę p c y  s ta -  
n o w i w y s tę p e k  z a r t .  148 K .K .  i  
g ro z i o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  k a m ą .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L F F O N Y :  c e n tr a la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n ac ze lne g o  478-21: s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  438-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  423-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 4K42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  o re -  
n u m e r a ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł:  ro c zn ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l. 20-46-83. k o n to  P K O  N r  l f - 100024. Szez. Z a k ł .  G r a f .  B-S

A
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Mistrz Adamski
U r o d z ił  s ię  w  N ie m c z e c h ,  

w  ro d z in ie  p o lsk ie g o  g ó rn ik a .  
Z a w s ze  c zu ł się P o la k ie m . 
G d y  26 k w ie t n ia  1548 r .  p e r w  
szy  t ra n s p o r t  p rz y je c h a ł  
s ta m tą d  do S zc zec in a , w śród  
r e e m ig ra n tó w  b y ł on — W ła ­
d y s ła w  A D A M S K I,  s zc zec iń ­
s k i  k o le ja r z ,  m a js te r  u r z ą ­
d ze ń  te c h n ic z n y c h  w  w a g o -  
n o w n i S zc zec in . K o le ja rz e m  
je s t  o d  ta m ty c h , p ie rw s z y c h  
d n i.  T o  ju ż  18 ro k . . .  N a p rz ó d  
p ra c o w a ł ja k o  r e w  d e n t  w a g o  
n ó w  n a s ta c ji S zc zec in  G ł. ,  
a z c h w ilą  u ru c h o m ie n ia  w a r  
s z ta tu  n a p r a w  w a g o n ó w  na  
s ta c ji  P o r t  C e n t ra ln y  p rz e ­
s ze d ł tu , m a ją c  k u  to m u  p rz y  
g o to w a n ie  za w o d o w e .

U ru c h o m ił w a rs z ta t  n a p ra ­
w y  h a m u lc ó w , w y s z k o li ł  40 
p ra c o w n ik ó w , w c ią ż  s k ła d a  
p o m y s ły  ra c jo n a l Z a to rs k ie , ; 
z k tó ry c h  a ż  36 ‘ z o s ta ło  ju ż  
p rz y ję ty c h . W id a ć  z w ie r z c h n i­
cy  z a d o w o le n i są z p ra c y  W . 
A d a m s k ie g o  s k o ro  je g o  k o le ­
ja r s k i  m u n d u r  z d o b ią  d z iś :  
K r z y ż  O f ic e rs k i,  B rą z o w y  i 
S re b rn y  K r z y ż e  Z a s łu g i, O d ­
z n a k a  R a c jo n a liz a to rs k a  P ro ­
d u k c j i ,  Z as łu żo n e g o  P rz o d o w ­
n ik a  P ra c y  i  Z a s łu żo n e g o  K o  
le ja r z a .

Z n a jd u je  ró w n ie ż  czas n a  
e f e k t y w n ą  i o d p o w ie d z  a ln ą  p ra  
cę s p o łe czn ą . D ru g ą  k a d e n c ję  
p a s tu je  fu n k c je  ra d n e g o  
D R N , je s t  c z ło n k ie m  E g z e k u ty  
w y  P O P  n a s ta c ji Szczec in  . 
—  P o r t  C e n t r a ln y , c z ło n k ie m  
P le n u m  R a d y  Z a k ła d o w e j i 
p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  E -  
k o n o m ic z n e j Z w ią z k u .

T a c y  są szczec ińscy k o le ja ­
rze , P r a ć ó w ć i  i a k ty w n i.  
M is t r z  A dannsk i k u l t y w u je  też  
in n e  cechy k o le ja r s k ie j b ra ­
c i: t r a d y c je  z a w o d u  p rz e k a z u  
j e  p o to m s tw u . I  to  ja k że ' no  
w o c ze ś n ie : k o le ja r z e m  w  m ło d  
s ze j g e n e ra c ji r o d z in y  A d a m ­
s k ic h  b ę d z ie  c ó rk a , k tó r a  u -  
c zy  s ię  o b e c n ie  n a  V  ro k u  
T e c h n ik u m  K o le jo w e g o . S y n  
n a to m ia s t  o b ra ł z a w ó d  e le k ­
t ro te c h n ik a , p rz y s p o s a b ia ją c  
s ię  do ń  w  Z a w o d o w e j S z k o le  
E le k tro te c h n ic z n e j.

C z y  m is tr z  A d a m s k i lu b i  
p ra c ę  na d z  alce?  A le ż  -o c z y w i  
śc ie ! S k o ro  m a  b y ć  ty p o w y m ,  
szc ze c iń s k im  k o le ja rz e m , n ie  
m o że  n ie  u p ra w ia ć  te g o  po ży  
tec zne g o  h o b b y . (aż)

Ze SFOS-owskieJ 
kiesy...

ZG O D N IE z d ługo le tn ią  tra d y c ją  w rześniowe d n i każdego 
roku  u p ływ a ją  pod hasłem budow y k ra ju  i  sto licy . Wrzesień 
jest w ięc okazją do ukazania dotychczasowego dorobku te j 
organizacji, ja k  rów n ież  m obilizow anią  społeczeństwa do d a l­
szej o fia rnośc i i świadczeń na SFOS. Z ło tó w k i przekazywane 
przez mieszkańców naszego w ojew ództw a w  la tach 1981— 
1964 stw orzy ły  pokaźny fundusz ponad 18 818 tys. zł. N a to­
m iast szczecińskie in w estyc je  finansowane przez tę o rgan i­
zację m ają  wartość 36 m in  zł. Do podwojenia funduszu p rzy­
czyn iło  się przekazyw anie SFO H -ow i (od 1962 r.) dop ła t po­
bieranych przy sprzedaży a lkoholu.

R O K  1965 b i je  d o ty c h c z a s o w e  re  
k o r d y  w  dz e d z in ie  S F O S -o w s k ic h  
in w e s ty c ji .  F o n a d  21 800 tys . z ł — 
oto b ila n s  sp o łe c zn e j o f ia rn o ś c i 
m ie s z k a ń c ó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j. 
P ie rw s z y m  co d o  zn a c ze n  a i w io l  
kości o b ie k te m  w y b u d o w a n y m  w  
S zc ze c in ie  b ę d z ie  D o m  A k a d e m ic k i  
d la  s tu d e n tó w  W S R . 1 m in  z ł p rze  
zn a c zo n o  n a o d b u d o w ę  p d d z .a łu  le  
cze p ia  a lk o h o lik ó w  w  szo  ta łu  n a  
G o lęcŁn ie . 400 t ' ’S. z ł o trzvm ta  M u  
z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  n a zo r  
g a n iz o w a n ie  G a le r i i  M a la r s tw a , a 
800 ty s . z ł s łu żba  z d r o w ia  n a za ­
k u p  a m b u la n s u  R tg .

N ie  sposób, o c z y w ‘śc ie  w y m ie n ić  
w s z y s tk ic h  in w e s ty c ji ,  k tó ry c h  
re a liz a c ja  m o ż liw a  b ę d z ie  d z ęlci 
fu n d u s z o m  S F O S . W y m ie ń m y  w ię c  
je szc ze  c h o ć b y  b u d o w ę  m o stu  na  
w y s p ę  K a rs ib ó rz  (5 m in  z ł) ,  odbu  
d o w ę  z a b y tk o w e g o  z a m k u  w  P ło ­
ta c h , re m o n t  P rz y c h o d n i P rz e c iw ­
g ru ź lic z e j w  P y rz y c a c h .

„JU T R O ”  szczecińskiego
SFOS to zrea lizow anie  planu 
zb ió rk i w  wysokości 140 m in  
.?}. na taką bow iem  sum ę opie­
wa opracowany ju ż  perspekty­
wiczny. plan dochodów w  la ­
tach 1966— 1970. 91 m in  zł po­
zostanie. w  naszym wojew ódz­
tw ie  w  fo rm ie  now ych inw e­
s tyc ji. Przyszła SFOS-owska 
5 -la tka  up łyn ie  pod znakiem  
tro sk i o zdrow ie m ieszkańców 
wojew ództwa. P raw ie  40 700 
tys. z ł o trzym a służba zdrowia. 
D la resortu ośw ia ty  przezna­
czono ok. 18 m in  zł, na in w e ­
styc je  ku ltu ra ln e  ponad 13 
m in  zł, a 3 m in  z ł um oż liw i 
gospodarce kom una lne j prze­
prowadzenie drobnych rem on­
tów  budynków  m ieszkalnych i 
użytkow ych.

Z  t a k im  p ro g ra m e m  w k ra c z a  
s zc zec iń s k i S F O S  w  s w o 1» d ru g ie  
X X - le c le .  W rz e s ie ń  1965 ob ch o d zo ­
n y  je s t  b o w ie m  n ie  ty lk o  ja k o  t ra  
d y e y jn y  m ie s iąc  o d b u d o w y  k r a ju  
i  s to lic y , a le  ta k ż e  ja k o  ju b ile u ­
szo w y  m e s ia c  20-le tn ie j  n ie p r z e r ­
w a n e j d z ia ła ln o ś c i S F O S . B y ła  ona  
m o ż liw a  d z ię k i  s k ro m n y m  z ło ­
tó w k o m , k t ó r e  w  , S F O S -o w sk ieJ  
k ie s ie  u ra s ta ją  do  m ilio n ó w .

(hs)

Jak nazwać nowy most?
Pomysłów 

chyba wystarczy
N A S Z Y M  C Z Y T E L N IK O M ,  

p ro p o n u ją c y m  n a z w y  d la  n o ­
w e g o  m o s tu  n ie  b r a k  p o m y s io  
w ości i  in w e n c j i .  XV n ie k tó ­
ry c h  lis ta c h  z n a jd u je m y  d z ie ­
s ią tk i n a jró ż n ie js z y c h  n a z w  i  
im io n .

P l ik  p ro p o z y c ji n a d e s ła ły  
n p . J a n in a  i  A le k s a n d ra  J A ­
K U B O W S K IE .  W ię k s zo ś ć  n a z w  
łą c z y  się z  m o rz e m : —  n p . 
W IL K Ó W  M O R S K IC H , R Ó Ż Y  
W IA T R Ó W , P O S E J D O N A . N a  
sze C z y te ln ic z k i n ie  z a p o m n ia  
ł y  ró w n ie ż  o m ie s z k a ją c y m  
n ie g d y ś  w  S zc ze c in ie  p o ec ie  
—  K .  I .  G A Ł C Z Y Ń S K IM  —  
p ro p o n u ją c  ta k ż e  je g o  im ię .  
O b. A lo jz y  R O G O W S K I p isze: 
„ P ro p o n u ję  w  m ie js c e  n a z w y  
„ M o s t  Z m o g lis a ”  —  „ M o s t A -  
le k s a n d ra  Z a w  -d zk ie g o ” . B y l  
to  c z ło w ie k  w ie lk i  i  za s łu żo ­
n y  d la  P o ls k i .  W s zy s c y  GO 
k o c h a li” .

P ro p o z y c ji  n o w y c h  n a z w  u -  
zb i o ra ło  się  ju ż  k i lk a  se tek .

S ą d z im y , że  w y s ta rc z y  a b y  
w y b r a ć  z  n ic h  n a j ła d n ie js z e  i 
n a jc ie k a w s z e . D z ię k u je m y  
w ię c  - n a s zy m  C z y te ln ik o m  za  
l is ty  i  in te re s u ją c e  u w a g i  
z w ią z a n e  z n o w ą -  n a z w ą  41a  
m o s tu .

W  n a jb l iż s z y m  czasie  o p u b li 
k u je m y  k i l k a  p ro je k tó w  
n a z w . D ro g ą  p le b is c y tu  w y b ie  
r z e m y  n a jw ła ś c iw s z ą  i  . tę  z a ­
p ro p o n u je m y  w ła d z o m  m ia s ta .

W hotelach 
nadal tłoczno

♦  W  H O T E L U  „ C o n t in e n ta l”  za 
t r z y m a ła  się  w c z o ra j k o le jn a  w y ­
c ie c zk a  tu ry s tó w  s z w e d z k ic h . W  ho  
te iu  „ P ia s t”  m ie s z k a ją  — S zw e d z i 
F in o w ie , N ie m c y  i  n as z ro d a k  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , D o n a ld  
P A S T E R N IK .  W e  w s z y s tk ic h  h o te ­
la c h  m ie js k ic h  ro z lo k o w a n o  o lb rz y  
m i zespół W a rs z a w s k ie j O p e ry  O b ­
ja z d o w e j,  k t ó r y  ju t r o  ro zp o czy n a  
p rz e d s ta w ie n ia  w  s a li Z B M  (k in o  
„ P ro m ie ń ” ) .

Na Wystawie XX-lecia

Na planie-działalność 
służby zdrowia

IM P R E Z Y  dn i branżow ych 
służby zdrow ia odbywać się bę 
dą przez dwa ko le jne  d n i: 10

Jednym zdaniem
K O M E N D A  H u fc a  S z c z e c in -D ą -  

b ie  o g łas za  z b ió rk ę  w s z y s tk  ch  in ­
s t r u k to r ó w  Z H P  w  d n iu  18 b m ., o 
g o d z . 17.3‘t), p rz y  P a ń s tw o w y m  D o ­
m u  D z ie c k a  w  Z d ro ja c h ;  obecność  
o b o w ią z k o w a .

D Y R E K C J A  P a ń s tw o w e j O p e re t ­
k i  z a w ia d a m ia , ż e  w s z y s tk ie  p rz e d ­
s ta w ie n ia  „ C z e rw o n e g o  K a p t u r k a ”  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  o g o d z . 17.30 
(a  n ie  ja k  p o d an o  w  p o p rz e d n im  
k o m u n ik a c ie  i w y d ru k o w a n o  n a  
a fis z a c h  o g o d z . 10.30). S p e k ta k le  
są o tw a r te , a b ile ty  n a b y w a ć  m o ż­
n a  in d y w id u a ln ie  i  z b io ro w o  w  k a  
s ie  o p e re tk i po  c e n ac h  u s ta lo n y c h  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

M Ł O D Z IE Ż  s z k o ln a  1 s tu d e n c i,  
k t ó r z y  w y b ie r a ją  s ię  n a  p rz e d s ta ­
w ie n ia  o p e r :  M o n iu s z k i „ V e r b u m  
n o b ile ”  i  R a c h m a n in o w a  „ A le c o ”  
w  dm. 13 i  14 b m . n a b y w a ć  m e g ą  
w  k a s ie  „ O rb is u ”  b i le ty  n a  za m ó ­
w ie n ia  z b io ro w e . K o r z y s ta ją  w te d y  
z  50 p ro c . z n iż k i .

i  11 września. W  p ią tek o go­
dzin ie  13 p rzew idu je  się zor­
ganizowanie spotkania k ie ro w ­
n ic tw a  W ydzia łu  Z drow ia  
PW RN i Zarządu O kręgu Zw, 
Zaw. P racow n ików  Służby 
Z drow ia  oraz a k tyw u  zw iąz­
kowego i gospodarczego służby 
zdrow ia w o jew ództw a szczecin 
śkiego z p rzedstaw ic ie lam i pra 
sy i radia.

W sobotę o godz. 11 odbędzie 
sic spotkanie radnych z pionu 
służby zdrow ia z przedstaw i­
cie lam i W ydzia łu  Zdrow ia  
PW R N i PM R N  w  Szczecinie. 
Tem atem  spotkania będzie o- 
m ów ien ie  zadań pe rspek tyw i­
cznych i  założeń p lanu na la ta  
1966/70, dotyczących służby 
zdrowia. O godz. 13 uczennice 
średnich szkół m edycznych 
zwiedzą W ystawę X X -le c ia ,- W  
czasie od godz. 14 do 16 w  sa­
l i  k in ow e j Zam ku odbędzie się 
pokaz f ilm ó w  ośw iatow ych o 
tem atyce san ita rne j. (jo l)

Mechanizacja 
prac torowych

PLAGĄ szczecińskich ulic, 
k tó rym i przebiegają to ry  tram ­
wajowe — jest wystająca, lub 
zapadnięta kostka brukowa. 
Rrecz ciekawa, że im więcej jest 
remontowanych i wymienianych 
torów  — tym  w ięcej jest takich 
właśnie miejsc w  nawierzch­
niach ulic.

Specjaliści, jak dotąd nie mo­
gą doszukać się przyczyn tego 
s*anu. Podobne, a nawet znacz­
nie poważniejsze kłopoty m ie li 
komunalni ..z Krakowa. Tajem ni­
ca leży najprawdopodobniej w 
złe j jakości pracy brygad toro­
wych, w ykonujących tzw. podbi­
janie toru tłuczniem.

Czy jest na to rada? W  pierw  
szym rzędzie trzeba zwrócić 
większą uwagę na jakość w y­
konywanych prac. N ie jest ona 
zarówno w  szczecińskim MPRD 
iuk wśród brygad torowych MPK 
najlepsza. Poprawy należy szu­
kać również w  nowych rozwią­
zaniach technicznych.

U naszych sąsiadów w  NRD 
już od la t prowadzi się budowę

kro n ika  d n ia

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ł  
w c z o ra j k o n s u l F r a n c j i  w  
G d a ń s k u  p . C la u d e  C A N  S O U . 
Z ło ż y ł on w iz y tę  p rz e w o d n i­
czą ce m u  P r e z y d iu m  W  R N ,  
M a r ia n o w i Ł E M P IC K IE M U .

P L E N U M  M K  SD
+  P O S E Ł  Z d z is ła w  S IE D -  

L E W S K I  w z ią ł u d z ia ł w  ple­
n a r n y m  p o s ie d ze n iu  M ie js k ie ­
go  K o m ite tu  S D , n a  k tó r y m  
s e k r e ta rz  W ło d z im ie rz  O K U -  
L IA R  re fe r o w a ł z a d a n ia  w y ­
n ik a ją c e  z u c h w a ł V I I I  K o n ­
g res u  S D . D y s k u s ję  po d su ­
m o w a ł p rz e w o d n ic z ą c y  Jó ze f  
L A S K A ,  w ic e d y r e k to r  „S p e -  
d r a p id u ” .

O B R A D Y  K O M IS J I  
O Ś W IA T Y  M R N .. .

-ó- P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
ra d n e g o  B Ł A S Z C Z Y K A  o d b y ­
ło  się  w c z o ra j pc.siedzen e  K o  
m is ji  O ś w ia ty  M R N , w  k t ó ­
r y m  u c z e s tn ic z y ła  pose ł Z u ­
z a n n a  K O S C IJ A Ń S K A , re p r e ­
z e n tu ją c ą  Z a rz ą d  O k rę g u  
Z N P . D y s k u to w a n o  re g u la m in  
k o m s j i .  k t ó r y  27 b m . m a b y ć  
z a tw ie rd z o n y  n á se s ji M R N .  
In s p e k to r  s z k o ln y  Z y g m u n t  
S Z Y D Ł O W S K I o m ó w ił ponad  
to  s p ra w y  z w ią z a n e  z w y k o ­
n a n ie m  u c h w a ły  M R N . m ó w ią  
c e j o p iln y c h  p o trze b a c h  
s z k o ln ic tw a  m ie js k ie g o .

. . . I  K O M IS J I  B U D O W N IC T W A  
W R N

♦  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  ze 
b ra ła  s ę K o m is ja  B u d o w n ic ­
tw a  W R N  d la  o m ó w ie n ia  m a ­
te r ia łó w  z w ią z a n y c h  z n a j ­
b liż s z ą  se s ją  W R N . B ę d z ie  
o n a  p o św ięc o na  s p ra w o m  bu  
d o w n ic tw a  w ie js k ie g o . D y s k u  
s ję  p o d s u m o v /a I r a d n y  in ż . 
K a r o l  S Z Y M A Ń S K I,  p rezes  
S p . P ra c y  „ P R E F A - M A T ” .

Z e b ra ł:  (a )

torow isk tram wajowych na pod­
kładach betonowych i z uży­
ciem p ły t prefabrykowanych do 
wypełniania nawierzchni m iędzy 
torami. Osiąga się dzięki temu 
znacznie większą stabilność i 
wytrzymałość torowiska, ła tw ie j­
sza jest również wymiana torów.

W  szczecińskim MPK rozpra­
cowano już ten projekt, uwzględ 
niając nasze możliwości. Projekt 
złożono w  Zjednoczeniu Gospo­
dark i Komunalnej. N ie w iem y 
dlaczego nie próbuje się choćby 
eksperymentalnie wykonać w 
ten sposób już teraz krótkiego 
odcinka torów? Największe k ło ­
poty są podobno z produkcją 
p ły t prefabrykowanych, ale krót 
ką partię można by chyba w y­
konać bez kom plikacji. Trzeba 
o tym  pomyśleć jak najszybciej. 
Nową metodę trzeba przecież 
praktycznie sprawdzić i w ypró­
bować. (kg)

Na dużą skalę wprowadzono 
mechanizację p rzy pracach to ­
row ych na nowej drodze, któ ra  
prowadzić będzie przez now y 
most (d. Żmogusa). T o ry  tram  
w a jow e kładzie się tu  na be­
tonow ych podkładach, a m on­
taż odbywa się mechanicznie.

Na zdjęciu: mechaniczną
w krę ta rkę , mocującą szyny 
t-am w a jow e obsługuje Lech 
W ielebnowski — m onter z 
MPRD.

Fot. St. Cieślak

Wystawa
UNESCO

w Szczecinie
W  W ojew ódzkie j i  M ie jsk ie j 

B ib lio tece Publicznej zorgani­
zowana została w ystaw a U N E ­
SCO pod nazwą „D Z IE JE  P I­
S M A ” . W  o tw a rc iu  w ystaw y 
uczestniczył sekretarz genera l­
ny Polskiego K o m ite tu  do 
Spraw UNESCO ■— Władysław, 
Grzędzielski.

O pracowanie w ys taw y  pow ie 
rzono d r  Sandbergerowi — b y ­
łem u dy re k to ro w i Muzeum w  
Am sterdam ie, oraz profesoro­
w i Sorbony — M arce l Cohen. 
Reprezentowane plansze poka­
zują dzieje pisma na przestrze­
n i p ięciu tysięcy la t. K o le jne  
etapy jego rozw oju  poczynając 
od p ik tog ram u — pisma obraz­
kowego, k tó ry  jest jedną z 
fo rm  prapism a, kończąc na u - 
kazan iu pisma ja k o  dzieła sztu 
k i i  m o tyw u  m alarskiego.

W y s ta w a  u k a z u ją c a  d z ie je  i zn a ­
c ze n ie  p is m a  zo rg a n iz o w a n a  zastaw  
ła  p rze z  U N E S C O  w  ra m a c h  og ó ln o  
ś w  a lo w e j w a tk i  z a n a lfa b e ty z m e m  
\ p rz y g o to w y w a n e j w  n a jb l iż s z y m  
czasie  k o n fe re n c j i  w  T e h e ra n ie .  
K o n fe re n c ja  m a  za  z a d a n ie  w y p r ą  
c o w a n ie  n a js k u te c z n ie js z y c h  m e to d  
i  fo r m  z w a lc z a n a  a n a lfa b e ty z m u  
w  św ie c ie , je d n e j z  n a jw ię k s z y c h  
h ań b  c y w il iz a c j i  X X  w ie k u .  J a k  
n o tu ją  o f ic ja ln e  s ta ty s ty k i n a  k u l i  
z e m s k ie j je s t  po n ad  700 m il io n ó w  
a n a lfa b e tó w . D o m in u ją c a  lic z b a  
p rz y p a d a  n a k o n ty n e n t  A f r y k i ,  
A z ji  i P o łu d n io w e j A m e r y k i .

F o is k a  po s ia d a  n a jp o w a ż n ie js z e  
o s ią g n ię c ia  w  l ik w id a c j i  a n a lfa b e ­
ty z m u  i  te  w z g lę d y  s p o w o d o w a ły ,  
że  p o w a żn a  lic a b a  e k s p e r tó w  p o l­
sk ic h  zas ia d a  w  k o m is ji  do  z w a l­
c za n ia  a n a lfa b e ty z m u  U N E S C O .  
Z a d e c y d o w a ło  to  ró w n re ź . ż e  P o l­
sk a  je s t  p ie rw s z y m  k r a je m , k tó re  
m u  u d o s tę p n io n o  e k s p o zy c ję  t e j  
w y s ta w y , b e zp o ś re d n io  po j e j  
o tw a rc iu  w  P a ry ż u . W  k r a ju  o g lą -  
d n n o  ja  ju ż  w  W a rs z a w ie , K r a k o  
w ie  i  G d a ń s k u .

W Szczecinie będzie o tw arta  
do 20 września br. W zględy 
poznawcze i  c iekaw y sposób 
ekspozycji, lo  najważniejsze 
w a lo ry  w y s t a w y ,  któ ra  pow in ­
na zainteresować zarówno 
m łodzież ja k  rów nież szerokie 
grono m ieszkańców naszego 
miasta. NO -ElJ


